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Pow ojenne wstrząśnienie społeczno w yraziło  
sio w e W łoszech  w  n iebyw ałym  w z ro ś c l: kom u­
nizmu. P rzyw ód cy  jednak i organ izatorow ie tej 
p a r lji nie w idzie li m ożliw ości p rak tycznego  zni­
ży tkowania energ ji tego  p rzyp ływ u . W y c z e k i­
w a li i zw leka li, tym czasem  zaś masy' n iecierp li­
w iły  się i... odp ływ a ły

Cóż to bow iem  b y ły  za m asy? B y li to prze

go, karabina i... oleju rycyn ow ego , muszą m ieć 
słuszność w  stosunku do tych , k tó rzy  takienn 
argum entam i nie rozporządzają . T a k  zawsze 
było  i tale będzie, Mussolini nie zrob ił tu ża ­
dnego w ynalazku . Zastosow ał ty lk o  odw ieczne 
prawo, w ed le  k tórego  siła jest źródłem  prawa, 
a nie na odw rót. O drugiej części tego  sam ego 
prawa, m ianow icie, że siła s tw orzyw szy  prawo, 
musi się sama uo n iego stosow ać, bo inaczej 
okaże się słabością, Mussolini w o li na razie nie 
pam iętać, co zresztą także nie jest sprzeeznem  
z dośw iadczeniem  historycznem .

W  ostatn iej swej m ow ie parlam entarnej w
iew szystk iem  zdcm obilizowan żołn ierze, pod- . .  . , . .. .
o ficerow ie  i o ficerow ie  k tó rzy  ze zw yc ięsk ie j sprawie now ej ustaw y w yborcze j Mussolini w y- o licerow ic  i orroerow it, k tó rzy  ze zw ycięsk  i . - obs}onek pow oia t siQ na fak t po-
w ojny nie chcieli wwacać na swoje dawm  
skromne stanowiska, do daw nej c iężk ie j pracy 
i niedostatku. Poszli ław ą do komumzmu, po­
n iew aż w yobraża li sobie, że komunizm w łaśnie 
jest log ieznem  zakończeniem  w ojny w  ich ro­
zumieniu, tj. że on da im te zm iany w  ich po­
łożeniu  osobistem , k tórych  oczekiwrali jako  ■ 
słusznej nagrody za sw oje w o jow an ie. K ie d y  
jednak okazało się, że komuniści nie posiada­
ją  bynajm niej ta jem nicy natychm iastow ego za ­
spakajania w szystk ich  słusznych i niesłusznych 
pretensyj i zam iast dokonywrać w h lk ich  c zy ­
nów , organ izu ją  poproslu  strajk i, idą  do par­
lamentu itd. c zy li robią w szystko  tosamo, co

po­
siadania przez siebie w ład zy , jaku uzasadnie­
nie i ej wdadzy. „M am  \yładzę, d la tego  dążę 
do je j u trzym ania11 —  ten prosty sy log izm  za­
stępuje ca ły  program .

W  w ykonaniu  tego  program u Mussolini je ­
dnym  dekretem  zniósł w e  W łoszech  w olność 
prasy, pon iew aż chciał w  ten sposob uporać się 
z k ilkom a dziennikam i opozycy jnem i. W ed łu g

dawniej robili socjaliści, ty lk o  trcchę gorze j 
i bardziej bezplanowo, m asy ow e rozcza row a ły  
się.

Hasia kom unistyczne p rzy  równoczesnych 
dośw iadczeniach rosyjskich  zra z iły  in teligencję

togo dekretu  p refek t ; row incji ma praw o su- 
spendować redaktora odpow iedzia lnego pisma 
i nie uznać żadnego now ego. Ton iew aż zaś sta­
ra i bynajm niej nie zniesiona ustaw ą prasowa 
w ym aga  redaktora odpow iedzia lnego, przeto  
dziennik traci możność w ychodzen ia .

K a to lick a  partja  lu dow ców  w łosk ich , p row a ­
dzona przez słynnego księdza Don Sturzo, w y ­
stąpiła  opozycy jn ie  przeciw  Mussoliniemu. D y ­
k tator w ystosow a ł do W atykan u  k ilka  gróźb , 
pod k tórych  w p ływ em  W a tyk an  nakazał Don 
Sturzow i ustąpić ze stanow iska p rzyw ód cy  
„p op o la rów ", k tó rzy  też natychm iast rozbili 
się i jedn i poszli z Mussoiinim, drudzy p rzeciw  
niemu.

T o  rozbiciu popularów zn ikła w e W łoszech  
ostatnia partja, która m og ia  .stawić jak iko l 
w iek  opór Mussoliniemu. Obecnie pozostał: on 
w yłączn ym  panem sytuacji. D yk ta tu ra  je g o  
jest utw ierdzona. Na jak  dh igo, trudno p ow ie ­
dzieć. Czas trwania je j bow iem  nie za leży  już 
od układu sil poszczegó lnych  party j, lecz od 
rozw oju  sam ego życ ia  w e W łoszech .

'ftozdźtirięjrf w tonie stronnictw indowych
W arszaw a, 18 Jipca.

W  dniu dzis ie jszrm  w  toku prac sejm ow ych
w łoską do siebie. W  stosunku do pracy ręcz- za zn aczy ły  się pewne m om enty, k tórych  nie 
nej praca um ysłow a zaczęła  się szybko dekla- można pom inąć m ilczeniem , a k tóre  rzucają 
sować, w yw o łu jąc  g łębok ie ro zgoryczen ie  w

Iony. D zisie jsza  n ieobecność tych  posłów  na 
kom isjach by ła  m anifestacją a zarazem  pierw- 
szem  ostrzeżeniem . W  ten też sposób na leży  
tlóm aczyć macehia w cisk i krok  pos. W ierzb ic-

szeregach p racow n ików  inteligentnych . Szyb 
ko zaczęli się oni grom adzić na b iegunie prze­
ciw nym  kom unizm owi.

R ząd  szczegó ln ie j m ądrego O io littiego  wral

trochę św iatła na obecną sytuację  w Sejm ie. >k ieS°> ktÓTY  przyszed ł z sukursem ko legom  z
‘ kom isji skarbowej, w yzn acza jąc  posiedzenie

JE N . S Z E P T Y C K IE M U .

N iek tóre  pisma poranne zam ieściły  dzisiaj

W A L K A  O P O D A T E K  M A J Ą T K O W Y . jsw o je j kom isji w  tak ie j porze, aby umem ożli- 
P rzedew szystk iem  na kom isji skarbowej po w ’ ć prace nad podatkiem  m ajątkow ym .

, • , , uchwaleniu w  dru m czytaniu  ustaw y o po-j „ .  p r icyT R n ż  r ip p 7 v r  t j  t p n  - n y  p p / p p iw
cząc z komunizmem, popierał ten ruch z a ro w -1datku kom unalnym  pozosta ł jeden  artyku ł, ! Y H K A n m w
no mas, jak  in ie ligencji. R ów nocześn ie jednak n ieuzgodn iony jeszcze w  łonie rządu. W obec
nie um iał dać tym  masom n iezadow olonym  tego, że pos. M ichalski jako  referent, zażądał
w spólnej n latfcrm y ideow ej^  ani w skazać im  dw udniow ej przerw y celem  przygo tow an ia  1 w iadom ość o m ożliw ości zm ia -y  na stanow i
drog i, k tórą  pow inni by  podążyć. n-zecicgo czytan ia, odroczono obrady k o m is ji1 sku m inistra spray/ w o jskow ych . Jak sie do-

N a  ten grunt padł posiew' propagandy Mus- nad tym  podatkiem  do posiedzenia p ią tk o w e -, w indujem y, no lał ka ta nie jest ca łkow ic ie  po-
solin iego. Donosno^ć je j frazesów  stała w p raw -_go . ;zbawdona praw dy. Sytuacja  przedstaw ia się bo­
dzie w  prostym  stosunku do ubóstwa ich tre <» Pos W ierzb ick i ze swej stron; zw-oła! na w iem  następująco: Stronnictwa lew icow e  w
ści, okoliczność ta jednak propagandzie Mus-  ̂czw artek  posiedzen ie kom isji p rzem ys łow o -1 nadchodzącej sesji .seirnowej w ystąp ić  m ają z 
■olimego pom agała  raczej w 'lanych  w-crun-i handlow ej, w obec czego  musiano odw ołać  n iezw yk le  ostrą op ozyc ją  p rzeciw ko osob ie 'jen . 

kach, niż szkouziła. Monarcliizm  i republika- czw artko ’- e  przedpołudniowe posiedzenie ko S z e p ty c k ie j i  za stanow isko w  radzie wo-
 — i  _ •  t t  i . n  ______ i______....  111 L  1 '

I- rem jer 
tej ski>'-

. i. go tów
podlane ob fic ie sos m skra jnego nacjonali mu, • dzic, to podatek  m a ją tkow y  w e jd z ie  w e  czw ar- je s i pośw ięcić osobę jen; S zep tyck iego  i w  ten 
posuw ającego się do marz- ń o odbudow ie pań- .ek  na porządek dzienny popołudn iow ego posie- (sposól) w y jść  obronną ręką w nadchodzącej se- 
stwa starozytny-ch cezarów , okraszone g ro m - , lżen ia  kom isji skarbowej, p ią tkow e zaś posie |s ...
kiem frazesam i o sile, działaniu, czyn ie i-p. —  .ozen ie w y p .  tu zapow iedziano trzecie czytan ie i W iększość rządow a zaczyna n ieco trzesz- 
o to  p latform a, na k tóre j Mussolini —  ten no podatku kom unalnego, c zy li że  na ru zp a tryw a -1 „ ZC(.. ( , i a ry ^t,llfu p(Wj am : z . FU , r  u
woczesny Goła R ienzi -  potra fił skupić,  do-1nie projektu  o  podatku m ajątkow ym , pnza j e - . baiunvi( za n a k ż y  jc s z c z e  m f t t o w 4  iakt? że

ja. że faszyzm  da im to, czego  im nie umiał dać 'en ia podatku m ają tkow ego . Dziś też już z g ó ry  
k munizm: udział w e  w ładzy, w yw yższen ie  w  meżna zapewnić1', że  podatek  ten nie w e jd z ie
społeczeństw ie wraz ze w szystk iem i ekono- 
m icznem i ekw iw alen tam i tam tycli dóbr m oral­
ny d i.

Mussolini, oparty  nn pięćdziesięciu tysiącach 
takich ludzi, z ła tw ością  opanował kra j i do­
szedł do dyk tatu ry . Obecnie przystąp ił do

pod obrady Sejm u w  sesji lipcow ej.

O P O Z Y C J A  G R U P Y  D U R \ N O W IC Z A .
Pod naciskiem  opinji publicznej p raw ica b y ­

łaby się m oże i zgodziła  na rozpatryw an ie po­
datku m ają tkow ego  w  sesji lip cow ej w  n ow ej 

w zm ocn ien ia tych swoich zdobyczy . Z  ła tw o- redakcji, k tóra  ma daleko odb iegać od  pro-
ścią narzucił parlam entow i nową ordynację w y  
burczą, k tóra  jest zaprzeczen iem  samej istoty 
parlam entaryzm u i stanow i w  gruncie ize c zy  
nie co innego, jak p lebiscyt dla uzasadnienia 
istn iejącej dyk tatu ry . J eże li bow iem  to  stron­
n ictw o, k tóre otrzym a przy  w yboracii w ięce j 
niż po łow ę g łosów , obsadzi dwde trzecie  m iejsc 
w  parlam encie, to oczyw iśc ie  zosta je wpraw 
dzie  parlam ent, a le zn ika parlam entaryzm .

M e-ody  zaś rządzenia faszystów  w yk lu cza ją  
WFzckae w ątp liw ości co do tego , k tóre n lauo-

jek tu  m inistra Grabskiego, lecz  dziś stronni­
ctw a  rządow-e zosta ły  zaszachowane w  te j spra­
w ie  ze  strony zupełnie n iespodziewanej. M ia­
now icie na dzisiejsze posiedzenie kom isji skar­
bow ej nie p rzyby li posłow ie z grupy pos. Du- 
banow icza, nie b y li rów n ież ooecn i na popołu­
dniowym  posiedzeniu kom isji budżetow ej. —  
W t ajem niczcni nieobecność lę  tłóm aczą w  ten 
sposób, że grupa pos. Dubanow ieza stanowczo 
nie p rzyczyn i się do uchwalenia podatku ma­
ją tk ow ego , przeciw- ktć-em u ka tegoryczn ie  się

w ic ie  stronnictwo otrzyma, ; yą połow ę g :o- j wypow iada. Grupa pos. Dubanow ieza zagrozi- 
sówr. F a jzy śc i, k tórzy  dow odzą  i przekonują j i  naw et od łączen iem  się od  stronnictw  w ięk - 
ai (umentami fizycznem i, k ija , granatu ręczne- szóści, o ile podatek  m a ją tkow y byhby uchwa-

K O N W E N T  S E N J C R ó  W.
W arszaw a, 18 lipca (P A T ).  W  poniedziałek 

dnia 23 bm. o gedz. 12 zostanie zw ołane po­

siedzenie se jm ow ego konwentu senjo^ów, na 

którem  będzie om aw iana sprawa najb liższych  
prac Sejmu.

Z M IA N Y  Y\ U S TA W IE  M AJĄTKO W EJ.
W  projekcie ustawy o podatku majątkowym po­

czynił rząd pewne poprawki, poczem projekt zno­
wu wniesiony będzie do komisji budżetowej w  Sej­
mie- Zasadnicza zmiana dotyczy art. 1, który obec­
nie brzmi tak:

„N a  cele, związane z naprawą skarbu Rzeczy­
pospolitej, pobierany będzie w  ciągu lat pięciu, 
poczynając od roku 1924 aż do końca 1028 roku, 
w dziesięciu ratach półrocznych, jednorazowy po 
datek majątkowy w  ogólnej sumie, równającej się 
wartości jednego miljarda franków, złotych11.

Wiceminister Tr.sb.Ne? 
o koiifmcii bakycHlei

Warszawa, 18 lipca. ?AW j. Wiceminister spraw 
zagranicznych, Strassburger, po powrocie z Iłyg i 
kjjzk-Jii przedstawicielowi A jencji Wschodniej ua- 
btępująeyeu ir.formaeyj:

W  lipeu 1921 ro k i odbył się w  Helsingforsie 
pierwszy zjazd ministrów spraw zagranicznych 
Dolski i państw bałtyckich, na którym między in- 
nemi postanowiono w uznaniu pożyteczności tego 
rodzaju spotkań, -odbywać takie zjazdy co kiika 
miesięcy. W  wykonaniu tego postanowienia odby­
ły  się zjazdy: warszawski (marzec 1922) i rewel- 
ski (październik tegoż roku), a w dniach 9, 10 i 11 
o. m odbył ię czwarty zjazd w  Rydze. Ze w zglę­
du i,a swoją politykę w stosunku do Polski Litwa 
w ad iym /. tych zjazdów nie brała udziału.

Główne cele ostatniego zjazdu były takiesame, 
jak te, które przyświecały zjazdom poprzednim. 
flJk.nowicie chodziło w pierwszym rzędzie o zbli­
żenie się f aństw, biorących udział w zjeździć na 
gruncie właściwy ci. im tendeneyj pokojowych 
i dążenia do odbudowy życia gospodarczego. —*  
W  zwiąjtku z lem omówiono zgodnie z programem, 
wypracowanym przez zapraszający rząd łotewski, 
szereg zagadnień, dotyczących stosunków między 
reprezentowani mi na zjeździe państwami, oraz 
wspólnego ich siaaowiska wobec niektórych bieżą­
cych kw est;j p o ib jk i europejskiej Przedmiotem 
obrad byty: I

1) rezultaty dotyel.czasowycli konferencyj Po l­
ski i państw t-ałt; ckich;

2) uzgodnienie postępowania tych państw' na te­
renie L.igi narodów w kwestjach, znajdujących 
się na po.wądku dziennym zbliżającego się czwar­
tego ogólnego zgromadzenia Ligi, a więc: a) roz­
brojenia morskiego i lądowego, b) poprawek, zgło­
szonymi do M  a it;ku łu  paktu L ig i narodów, ę) 
wspólnej taktyki na ogólnem zgromadzeniu L ig i;

3'; zagadnienia gospodarczo prawne, jak trak­
taty handlowe pomiędzy piaństwanń, biorąc,emi 
udział wr zjeździć.;: udogodnienia komunikacyjne, 
umowy u pi unocy piawuej i t. p.

/lasuduic.za zgodność poglądów znalazła wyraz 
w sporządzeniu i podpisaniu protokołu, obejmują 
cego s/.ercg konkiuzyj i wniosków. Podobnie, jak 
rezultaty dawniejszych zjazdów, wnioski te i kon­
kluzje maią byo natychmiast po rozpatrzeniu ich 
przez ocnośiie rządy, przedmiotem ostatecznej w y 
miany zdań pomiędzy Fiuiandją, Eslonją, Łotwą 
li Pińską.

Pan miuDter S e;da  z powodu spraw' w ielkiej 
'• agi, będą.,; cli w  toku, nie mógł, niestety, ucze­
stniczyć osobiście w spotkaniu ryskierr. W  z»\iąz 
ku z tem miałem zaszczyt reprezentować i zastą 
pować go  w’obcc gp- ministrów spraw zagranicz­
nych Łotw y, .F.slonji i Finlanuji. hdeobecnosć p. 
ininistra Sc;dy , aczkc!w>ek szczerze odczuta, 
znalazła jednak całkowite zrozumienie w r/yniku 
udzielonych przezemnie z pdccenia p. ministra 
wyjaśnień. Nastrój wzajemnego zaufania, w  ja- 
ki -m to c z ;ly  się obrady, jest dowodem zbliżenia 
się Polski i państw bałtyckich.

Trudno mi również me wspomnieć o serdecznej 
gościnności, z jaką delegacja nasza była podejmo­
wana przez p. prezydenta Rzeczypospolitej łotew 
skiej, oraz tamtejsze sfery rządowe i parlamen­
tarne.

Następna konferencja państw bałtyckich zosta . 
1  wyznaczona na mieniąc grudzień b. r. w  W a r­
szawie.

Sprawozdanie p rezyden .a  Sahm.a w ypad ło  
uderza jąco sucho. N a w e t tak  w sź jig  sprawę, 
ja k  spraw a po lic ji ]X)rtcnvej, pom inięto milcze­
niem. D opiero na zapytan ie d ra  Paneck iego , 
czŁąaika fralst ji polsk iej, p re z ;d en t Sahm dał 
w yjaśn ien ie, że sprawa nie jest jeszcze ustało 
ną i będzie przedm iotem  mnrad m iędzy Po lską  
a Gdańskiem.

W  dalszym  toku sprawozdania prezydent 
Saihm przedstaw ił m iędzy  innemi zdanie: bairo-ną 

ilsh i. d o t; czące traktatu w ersa lsk iego i kon­
wencji parysk iej, jak o  rów noznaczne z oplują 
Senatu gM ańsBego, to  jest, jak ob y , zdaniem  

.Ish iego, jedynie konw encja  miała być m iaro­
dajną podstawą w zajem nych  stosunków  polsko- 
gdańskioh.

Na iinter]X'iIację dra  PanecJciego, ż, przeasta- 
-tienie tak ie  nie jest zgodne z optują barona 
Ishi g o  i że og-łoszono w  prasie, iż w razie n ie­
jasnego ujęcia- przez konw encję  m iarodajnym  
„est traktat, p rezyden t odpow iedzia ł w ym ija ją ­
co, że tak on zrozum iał słowa barona Ish iego

Zarów no referat, ja k  i dyskusja  dalsza,, .po­
zostawały w ie le  n iedom ówień. W  w iciu  spra­
wach. p rezyden t Saiim w yraża ł się bardzo ostro­
żnie i  ogó ln ikow o. T a k  n. p. m ów iąc o  sprawna 
w izy  dła obyw ate li gdańskich, ośw iadczył, żo 
sprawa ta nie zosta ła  za łatw ioną w  m yśl życzeń  
gdańskich.

„T R IB U N A f£ O J A W O R Z Y N IE  
P raga , 18 lipca- ( A T ) .  „T rb u n a 11 w  a rtyk u ­

le .,0  Jaw orzyn ie " pisze m iędzy innemi: 
„U w ażam y S łowahow  za  najbardziej pow o­

łanych  do decydowania w  spraw ie Jaw orzyny. 
Natodowo-dem iLikraiyezny lam ent i najtaści są 
kainjpanją, zw róconą p rzeciw ko osobie*,m inistra 
spraw  zagran icznych , a nie wypltawają ze  zro- 
zum icm a kon ieczności państwowej. H istorja  
z czadem stw ierdzi, że  działacze s łow accy mU-ii 
w ięce j zrozumienia dla in teresów  ogólno-pań- 
s tw ow ych  i m ieli szersze p og ląd y  polityczne, 
niż w szyscy narudcw o-dem okratyczn i obrońcy 
Jaw orzyn y  w Pradze. Czas na jw yższy , aby 
społeczeństw o zw ió c iło  u w agę w innym  kierun­
ku i nie pozw oliło  się bałam ucić osobistą kam- 
painją p rzec iw ko  m inistrow i Beneszow i, a  za­
s tanow iło  się nad impoinującym pokojem , jak i 
panuje w  społeczeństw ie słuwackiem  i słowac­
k ie j prasie. Słowrakcnn chodzi istotn ie o przy  
szłość państwa, a nie o kam panję osobistą 
i stronniczą.

,.2-8 U ijcn“  w ystępu je gw a łtow n ie  p rzec iw ko 
pro fes o m j w  i B id lo  i  artyku łow i „T r ib u n y ".

P R E Z E S  S A H M  O K O N F E R E N C J I P O L S K O  
G D A N SK TE J .

Gdańsk, 18 lipca. (A W ).  W czo ra j p rezyden t 
Erntatu gd'ańskiegK>, Sałtm, zdaw ał w  kom isji 
gd; jDikierj Sejmu gdańsk iego  sprawrę z  układów  
genewskich . N a  w stęp ie  sw ego  referatu  p rezy ­
dent Sahm odczy ta ł notę m inistra S eyd y  do 
L ig i  natrodów, a następnie przeszed ł do  sw o je j i 
włajstBcj noity, k tó rą  w ręc zy ł R ad z ‘e L ig i  naro­
dów , jako  odpow iedź na notę miniistra Seydly. 
T reśc ią  rozw ażań  H a d y  L ig i  naro,dówr, w ed le | 
referatu  jirc/.ydenta Sałima., b y ły : sprawa ita d y  
portu, spiziwy zagranic-zne Gdańska i artyku ł 
38 konwencji; pokko-gdańsk ic j.

Sprawa ochrory lokatorów
Donoszą z W arszaw y :

c<ntralnym  w ią zk u  lokatorskim  odbyło  
się zebranie redakcyjnu-prasowe d la  wyśwdetłe- 
nia stanow iska w  sprawde now eli, k tóra  ma 
być wniesioną do Sejm u w  spraw ie zm iany de­
kretu  o ochronie lokatorów .

W  punktach zasadniczych organ izacje  loka­
torskie, godząc  się na w prow adzen ie zm :an w  
di krecie, uznają słuszność znaczn iejsze! zw y ż ­
k i kom ornego, dostosowanej do warunków , je ­
dnakże -w; razają obawę, że bez w ysokich  praw 
nych rygo rów  zw yżka  ta n ie popraw i fa ta lnego  
sianu domów', gdyż  w łaścicie le dom ów nie z e ­
chcą sum uzyskanych z kom ornego ło żyć  na 
remont. Centrala żąda zatem , a b y ' kon ieczny 
remont byl zapew niony w  drodze ustawowej. 
C entrala w yra ża  dalej obawę, iż  dopuszczał-’ 
ność w olnych  umówę przew idziana w  pro jekcie, 
n iw eczy  zupełnie zasadę oćhrony, c zy li zapew ­
nienie dachu nad g łow ą . Centrala żąda zatem 
zupełnego usunięcia dopuszczalności w o lnych  
umówr, k tóre pow inny być zastąpione przez w y ­
raźnie określoną podw yżkę . P oza lem  centrala 
żąda ustaw ow ego zabezpieczania praw  sublo­
katorów ' d la rozw ażen ia  n iebezpieczeństw , 
w yp ływ a ją cych  z projektu  now eli. (Centrala ża­
rnu rza zw ołać wdec i zaprosić do w 'ygłoszeińa 
przem ów ień przedstaw ic ie li w szystk ich  stron­
n ictw  sejm owych.

m M m
St. Klimowski. —  Krcha. —  Karszniewicz. —  

Płonowska. —  Pronaszko. —  W l. Hofman.

Łutniia: wystawa' obrazów  w  pałacu Tow a- 
rzyistWci sztuk p ięknych ma w szystk ie  znamio­
na sezonu ogórkow ego1. O bok w ystaw y  retro­
spek tyw nej M aurycego G ottlieba  —  o k tóre j 
była już na iteni m iejscu m owa —  w  jioizosta 
łych salach rozgośc ił się jfdbn przeciętnej war- 
tośct; tu t ówazuo zwuacajacy uwagę techniką, 
czy  motod t wykoatania-, ltaegó ł jednak- nio 
fascynu jący szczegóinitejszem i zaletam i, nie 
m ogący  być uw ażanym  za  w yk ładn ik  bieżtpcej 
twórczości.

IT/edew szystk icm  nio m oże za taki uchedzić 
bardzo ciekawo sbudjum A n d ^ e ja  P  r o n a s- j -  
k i ,  mrzedstawiając-o m łodą kotbietę na t le  zaało- 
ny Jak  wdadomo, obaj bracia Pronaszkow ie, 
nie chcąc w idoczn ie nchod-be za zaoofaatych 
w  sztuice, p rzysta li do  bractw a futurystów ' i w 
le j dziedzin ie tw o rzy li różne mniej lub -więcej 
zj.dziiwiaj-.ee d z iw actw a. Obecnie w  wym ienio- 
tfftn s1!’ idjurm, coko lw iek  jeszcze twardem  w te- 
buice, jad1 tytu łem  „O dw iedziny  przeszłości'", 

widziany w yzw o lon ego  z prze-sądów skrajnych 
t na rzetołną a rtystyczną  w iarę naw róconego 
Pronaszkę, k tó ry  posiania poddoistaitkieun zao- 
tntu’zo,ny arsenał kunsztu m alarskiego, ab y  .po 
trzebow ał ukryiwać rzetelny ta lent (iod fu tu ry  
styczną skorupę. P ow yżs zy  fak t „naiwróoenia 

fu tu iys ty  ssąpisać trzeba, jako  zdariamid 
radosne z  życzen iem , aby  ja k  na jw ięcej znalazł 
ua< . wowoówl

P. P  ł  o  n o- w s k  a, daw n ie j częsity gość aa 
naszych w ystaw ach, po kilkunastu latacii 
p rzerw y przypom ina się K rak ow ow i b oga tym  
plonem , w  który m przew aża  sw ojsk i pejsa j; 
Soaitfciioat, doekonały w ybór m o tyw ów  i z ręcz ­
na obserwacja w alczą  tu o lepsze z. dobrzo roz- 
v. irńętą techuiką, pozw a la jącą  artystce znacz­
no n k k ied y  trud mość ii rozw iązyw ać Aaczęśiiwwe 
i z  swobodą. W  tym  długim  szeregu v idoków  
K> swoj/kitch w-yłączu.io m otyw ach , portretów , 
studjów, niema ani jedn ego  „pu szczonego". 
N tck iiirc  z  nich, jak  n. p. „O statn ie  p rcm io r:,e“ , 

i lub „E o t iy  cineituii’7 / wą-kazują w  pewnych 
Ipnrtjach w artości pierwszorzędna. P o rtre t wa-
1 g ło w y  redaktora Beaiujprógo zaleca s i ę  d  osiko 
na tymi rysunkiem ,

Nazavi/kiO' K  r c li a, po raz piorNrszy ^ojo- 
wiająiae się w  szeregu  naszych pAjsażysitów, 
zapow iada talent szerszego pokroju, znam io­
nu jący w  dziedzin ie krajobrazu doskonałego 
miuarza-imprerijonilsfę. W  m etodzm  i technice 
zb y t w yraźn ie, a  n iek iedy  wbrew  naw et a r ty ­
stycznemu interesowi, *m-gn £*t wp'ywm m  swo- 
go  profesora! K am erk i ro, k tó rego  recept/ 
malarskie, me zawsze god zą  się z a rtystycznym  
w yn iłd em  zam irrzeń. W  każdym  razie  daje 
K rcha bardzo wy raźny w konturach rysunek 
(pejsaż nadrzeczny, w nętrza ), jasny  koLoryt, 
cztisiem nazbyt z.umazatte lub bntdno tło. t ) iłu 
w  tymi kierunku ar ysta ap a trzy  się w ięce j na 
w zory  zachodu, tprośfci swą tctchn-kę, ik o T -y  
kosztem  nadmiaru temperamentu —  m ożna 
uiu w różyć  .pom'- liny rozw ój talentu, który mo­
że ntiec istotni-, uiu.o wi sztuu© do pow iedze­
nia.

Talen tom , który, w  tenrfpie w prost zdum iewa- 
jąuom w zb ija  s ię  na w y żyn y  sztuki, jest St. 
K l i m  o  w  s Jł i, jeden  z najzdoln iejszych i  naj- 
p racow ilszych  uczn iów  A xen tow icza , tw órca  
Itrzeiuubtteljiych studyówr portretow ych  paste lo ­
wych, kcóre są  o zdobą  ii a trakc ją  każde j wy- 
saitwy. Ostatoie jego. dziieła w ykazu ją  już tak ie  
i-mężnienio techniki, talną pęwmio-ść ręk i, połą- 
iczoną z  brawituowTą  śm iałością, a  zarazem  ta i  
zdumiiiwąfjącą m iękość i  subtelność rysunku 
postelow iego, ze ty lk o  bardzo wprawno ok o  
znew ry bytioby zdolne odróżn ić stud ja  K lim ów  
sk iego  od obrazów' A xen tow icza . R ekord  pod 
tym  w zg lędem  wykza,uje portret znanej artymt- 
k i Iren y  SdMdej-Uwo.percwmj, bezprzecz.n ie  
najiceiśiiojsze dzieło, jak ie  p o  dziś dzień YĄV57.io 
z  pracowmi Ktiiinowskitgo. Po.rtret S ob k ie j 
(wysm wńony w  salonie W ojcflieclwwskiegol jr.o 
w iiiie it b yć  przeniesiony aa  w ys taw ę  Tow a- 
rzys iw a1 sztuk  pięknyich, a b y  m ógł być w z ię ty  
w  rachubę pi-zy i ozdaw^aai.u nagród akadem ic­
kich. W  soionffii T ow a rzys tw a  sztulc p ięknych  
rewmlacją, są b s rd m  ta«hie stud ja  „D z ie c i ba 
w iąoe -ię “  i dw a pasteiew e portrety.

J Ntei-n-owrowany pi- dSiwmik, znajdu jący czas 
Ina obsyłaa ie  w szystk ich  wyst»awr i to dziołaiu- 
'iprerw.^orzędnej wmrtości, 'Jastim il i l o f  r .a m . 
;p o  całymi cyk lu  dzie ł sym bolicznych , e leg ij 
pasteirskich madonn i  dteiwacznych fańtozy

. zm ienił moityw zasa/infcay, i  dotychczasow e mo­
dele i  dał cńy-azy (saiiom W o jc ied iow  -1-degoJ, 

I żgoła odimienne w szystk iego , có tw o rzy ł do- 
tyohijzas. Są to  d w a  studja/ jejdiuio, wyporażą- 
Jąto o  g k jw i© '^  ty p

; zuipeiidd u H u m an a  eiekawy. w  ipeciu

cinurakterymtyki —  a le żą cy  ca łk i1 w ic ie  ,w obrę- 
bio dotyc-licziaisowych założeń a rtystycznych  
Hofm ana1. D ru g ie  studjum, to  sił nić ko lo rys ty  
czny, niesłychanie wdzięczny; w  u jęciu obraz, 
d a ją cy  gTupę dw óch  dziew cząt, św iąteczn ie u- 
branyc-h —  m alow any „eon  am ore“  z  zastoso­
waniem  drob iazgow ej tep.hn.9cf, w kracza jącej 
na.w.et poniekąd; w  dziedzinę folk loru .

Tade. C y b u l s k i  wwstąjiił z  ca łym  cy Idem 
obrazów/ u YVojciec]iowt,kiego. T e  impressje 
kołoiys-tyiczniei, dzćałającc dop iero  z p*ewne.j od- 
ległctłc l .pełnią estetycznego  e fek tu , m ów ią  o 
w yb itn ym  indyw idualizm ie m dairza, który' ma 
sw o ją  Y/yrażną fiz jogm unję, awój odrębny styl, 
m etodę i tetdiniikę, czymiącą zeń niesłychanie 
oryginalne i; zac-nckaw mjąco zjaw ioko na: h ory ­
zoncie naszej sztuki iwsjiółczesnej.

W śród  licznej rzcozy m alarzy krajol>razóv/, 
coraz w yraźn tejszo  stanow isko zajm uje Je~tv 
K a r s z n i e w i c z ,  m alu jący z utniłowaniem 
zaciszne ką ty , peiae w dzięku  part je ogrodow e, 
moitywa zakopiańskie. K a żd y  z pejsażów' Kar- 
szniieiwfc.za1 zaciekaw ia  w dzięcznem  ulęeiem  
i coraz pe-wuiioj.-,zą liu ją tysunku, dyskrecją  
u nów  i swojskimi sen tym entem

Na1 oi.obne stiidjnm  Msćugi'wał,uby p rzepy­
szne studjum F a ł a t a ,  zan ieszczone na h o  
lDoroiwem micuscu p ierwszej sali. I  /zeilstaw .a 
ottoi „D z iad k a  kc śc ie ln cgo  * z lam pką na tle 
architokturyn Obraz, malotwany ok o ło  r. 1885, 
w y k .żu je  niewą. jtlwue w p ływ y  szko ły  Matej- 
kowmkiej. S iła  l w yrazistość rysunku *ą zdurtie- 
t/aiiąca, charak terystyka  głmwy starca  m a pięt- 
hio dzieła wrfe.1 k iego  talentu o w artośc i m uzeal­
nej. N a le ży  orno do  na-joełn-cjszj ch d z id  Fa-

łata: i b y łob y  ze/ wtszecli ntLar pożądnnem, aby  
o lwaz ten, ilustrujący n a jw yższy  punkt w zn ie­
s ien ia  się talentu Fałata; przeszedł na w łasność 
jednej z  iw ięksrych ga le ry ] narodav.ycłi.

D o  tojsams j łca tegorji a rcydzie ł m alarstwa 
n a leży  obraz J ó ze fa  C h e ł m o ń s k i e g o :  
„P e jsa ż  jc tżen n y" (sa lon  W ojc iec liow 'sk iego ), 
pełen sentym entu w idok  p ilsk ich  łanów, opro­
mień on y  p oezją  swojskiusci, S7.łj.clicitny i spo- 
ł-iojny w  ujęciu i technice, uderza jący typowte- 
mi ceehalrnj. je n d z la  ( tiełm-Hk-kiego. G dy poró­
wnam y te  dw a  ameyidzicła) obu naszych mi- 
s lrzó w  z  produkcją, dzi -iet zego1 jtokclcnia —  
a n aw et z teim, oo ż y ją c y  F a ła t dzD daje sztu­
ce polfekioj, budzii się ża l za tą w ielką prze­
szłością. k tórej w yk ładn ik iem  było  kapłań­
stw o  sztuki, zredukow ane w  produkcji d zis ie j­
szego  pokclensa do pospolitego kra irarstw a.

W ystaw y -JiOjpełnuŁ k ilka obrazków  i  SMidjów 
dm bn iejszycn , w śród k tórych  zwuaca uw agę 
ładny, dobrze m alowany kra jobraz P a c  i o r- 
k  a i tegoż m alarza studjum dziew iczynki, 
K  n a i u s ó i Wh  e j  „studjum  gó ra la " o  dosko­
nale uchw yconym  typ ie  podhalańskim  i „K w .a -  
t y “ , reprezentu jące m ocną stronę talentu m a­
lark i, w reszcie „au top ortre t" Sz. Mullera- i 
.K w ia ty "  8:m onowiczówm y.

W  ty ln ych  salkach wysfatyy' znalazła po- 
miosz-rzeato g ra fik a  francuska i n iem iecka, r>- 
prezento- ana cy kłem akw afort, przew ażn ie 
ka,rjobra7.ow'ych, rtio w yb iega jących  w artością  
ary-wtyczną pejiiid  poziom  przeciętności. /

i- ' -
•ti a W .
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D E L E G A C I P O L S C Y  DO S P R A W Y  
K Ł A J P E D Y .

P a ryż , 18 lipca (P A T ) .  P rzyb y li tu rzeczo ­
zn aw cy do spraw K ła jp ed y  adm irał Eorow sk l 
i nrof. W iniarski. Zostaną oni wysłuchani przez 
kom isję d la  statutu k ła jpedzk icgo  w  dniu ju ­
trzejszym .

Z A B IE G I L IT E W S K IE  P R Z E C IW  
P O LS C E .

Poznań, <S lipca. (A W ).^ )z ;c n n ik  Gdański44 
Jonosi z Kow na, że L itw ffii robią w szystko, 
eby  un iem ożliw ić w ejśc ie  P o lak a  do R ad y  por­
tu w  K ła jpedzie . L itw in i proponow ali w  P a ry  
żu. aby na m iejsce Po laka w szed ł do R ady  por­
tu przedstaw ic ie l Francji.

O G R A N IC Z E N IE  K O N F E R E N C J I W  S IN A IA .
Bukareszt, 18 lipca (P A T ).  D zienn ik i don o 

sza, ze w  kon ferencji w  ł-inaia w ezm ą udział 
ty lk o  trzy  państwa m alej ententy. G ab inety w  
Atenach  i w  W arszaw ie  będą in form ow ane o 
przebiegu  narad. K on feren c ja  po trw a  praw do­
podobnie trzy  dni.

O S T A T E C Z N E  P O R O Z U M IE N IE  
IV  L O Z A N N IE .

Lozanna, 18 lipca  (P A T ) .  Z powodu osta- 
tto zn ego  porozum ienia na kon ferencji g łów n i 
d e legac i w yg ło s ili szereg  przem ów ień  gratu la­
cy jnych . D e lega t angielsk i sir Hum boldt poru­
szy ł rów nież sprawę am nestji i da l -wyraz na 
dziei, że będzie  ona zastosowana przez w szyst­
k ie  strony, k tóre  p o ło ży ły  pod nią swe podp i­
sy. Hum boldt wspom niał p rzy  tem  o ostatnich 
aresztowaniach G reków , k tó rz y  słu żyli sw ego 
czasu w angielsk ich  bataljonach robotn iczych. 
D e lega t angielsk i w y ra z ił przekonanie, fet po­
dobne w ypadk i w  p rzyszłości nie będą m iały 
m iejsca. D e lega t angielsk i wspom niał również 
o aresztowaniach wśród Ormian, na co delegat 
turecl i Ism et pasza ośw iadczył, że rząd turec 
ki Kwolni w szystk ich  Ormian, k tó rzy  nie w e- 
szli w  kon flik t z prawem  i um ożliw i im pow rót 
do kraju. Poza tem  zaznaczy ł Ism et pasza, że 
Tu rc ja  przestrzegać bedzie w ykon an ia  p rzy ję ­
tych  zobow iązań  am nestyjnych  w  tym  samym 
stopniu co inne m ocarstwa.

N O W Y  Z A M A C H  N IE M IE C K I.
Berlin , 18 lipca (A W ).  Jak donoszą z B o­

chum, w  m iejscow ości W etitm ar w  okręgu  bo- 
chumskim eksp lodow ała  w  w iększym  garażu 
sztabu francuskiej d yw iz ji bomDa. W  odw ecie 
ogloo ili Francuzi obostrzony stan oblężen ia 
naci m ;asT.em, jak  rów n ież odcię li ca łkow ic ie  
m .asto oci kom unikacji z okolieznem i przedm ie­
ściami. W ed le  ostatnich in form acyj, eksplozja 
w  parku autom obilow ym  spow odow ała  znaczną 
szkodę. P ró cz  wspom nianych zarządzeń, zapo­
w iedziane są dalsze sankcje, je że li do dnia 20 
bm nie będą w y k ry c i w łaśc iw i sp iaw cy .

W a m iasto Reklinghausen  nalpżono w  zw ią z­
ku z zam achem  na park au tom ob ilow y w  W ett- 
m ar g rzyw n ę  w  w ysokości 700 m ilj. marek, 
k tóra  musi być u iszczoną do dni 20.

3  W a r s s a w y

17 lipca.
Święto francuskie. —  W ycieczka finlandzka. —  
Zmiany na stanowiskach prasowych.

aktorów.

wspom nieniam i osobistem i, pelnem i hum oru .! ” «*■*'• Niestosujący się do powyższych przepisót O C Z W A R T Ą  K LA S Ę  N A  KO LEJAC H  PAG  
Z humorem też serdecznym  opow iadał p. K . j zostaną pociągnięci do - surowej odpowiedzialno- 8TW O W YC H . lta.Li koKjowa, rozważyws^f spra- 
W oźn ick i o n ieu leczalnych  wadach dekorata, _________ - |wę podwyższenia taryfy od l  sierpnia. u .;h w a » i. . . . . .  sierpnia.

W IECZÓR JUBILEUSZOW Y  GRZEGORZA SE I polu c lR  ministerstwu kob-i rozważenie projektu 
NOW SKIEGG. W czorajsze przedstawierde „Lek- j wprowadzenia na dłuższych lin jisb  czwartej klasy

osobowej.

z k tórych  na jw iększą  jest dobroć i w iara  w  lu- 
Targi na dzi. D r B. M oty zająjj się stroną społeczno-poli-

j tyczną akc ji p. K ozak iew icza , g d y  prof. Bk j koducha" Szaniawskiego w  teatrze im. Słowae- 
_ Narodowe święto Francji uczciła -w sobotę s to -. P ożew sk i w  przem ów ien iu , k tó re  w szystk ich  kiego, połączone z obchodem uczczenia 45-letuicj 

lica uroczystym obchodem, który wymownem b y ł ' poruszyło do głęb i, oddał hołd E m igracji, k tó- j działałąiWg na scenie jednego z najstarszych sce- 
swiadectwem gorących uczuć Polski dla narodu ra z io ży ia  na obczyźn ie swe kości w  o fierze  dla r-y Wi pracowników Grz('gorza Senowskiego, zgro- 
przodująeego kulturze świata. Nie krzykliw ie ‘  o jc zyzn y , szerząc uznanie i szacunek dla im ie- Padzilb  bardzo liczną publiczność, która zaprag-
i pompatycznie, ale w  pełnym powagi nastroju Ilia  po lsk iego. ! nęla wyrazić sw g  uznanie zasłużonemu artyście- .    _.... , ...........
odbył się w  godzinach rannych obchod . nabożeń»| W ^ częśc i koncertow ej zanotu jem y za im p r«-I job ilfeow i. P. Seuowski grał w  sztuce tej roję lo- przy ul. Marszałkowskiej w Warszawie rotmistrza
li b t t *  a  n / i l  a i t t a  C*.-. . T > 7 - W . .   „ . 1  i ,  , . 1 ________      i 1 n  b .  T7      i  i  n  . ,  s  ,  ^

ŻN IW A . Właściciele większych posiadłości ziem 
skich pod Warszawą rozpoczęli już żniwa.

Z ASTR ZE LE N IE  RO TM ISTRZA W OJSK POL. 
KS. KU RAD ZE . W nory z poniedziałku na wto­
rek zastrzelił inżynier Jozef Kossak, w donm I. 72

stwo polowe na Saskim Pla?u przed b. soborem w izow any' w ystęp  znanego n isty p. V . kaja Konstantego, podkreślając z artystycznem

B E Z S ILN O Ś Ć  P O L IC J I N IE M IE C K IE J  
W O B E C  N A C J O N A L IS T Ó W .

Berlin , 18 lipca (A W ).  Kom unistyczna ,.Ro 
the F ahne44 skarży  się na bezsilność po lic ji w o ­
bec ekscesów  elem en tów  nacjonalistycznych . 
Jako ja sk raw y  dow ód  tchórzostw a po lic ji 
p rzy tacza  dziennik fak t, że  g d y  chciano za 
aresztow ać znanego p rzyw ódcę  bandy, k tóra  
w ykon a ła  znany zam ach na redakcję  soc ja li­
s tyczn e j „Y o lk s w ille 44, ton zagroz ił użyciem  
s iły  swoich organ izacy i. N a  to po lic ja  n iem iec­
ka  nie ty lk o  odstąpi a od  zam iaru u jęcia  gn, 
a le naw et zan iechała rew iz ji dom ow ej.

O D W L E C Z E N IE  R O K O W A Ń  Z  N IE M C A M I.

W iedeń , 18 lipca  (A W ).  Jak donosi „NT. Fr. 
P resse44 z P aryża , obecna n iejasna sytuacja  ro ­
kow ań  w  spraw ie reparacyjnej potrw a p rzy ­
puszczaln ie do trzech m iesięcy, tak , że  defini- 
tvw n e  rokow an ia  z  N iem cam i rozpoczną się 
dop iero w  jesien i. N a  Quai d 'O rsay zapewniał 
no, że rząd francuski nie o trzym ał dotychczas 
żadnej in form acn  o przypuszcza lnej treści pro­
jek tu  angie lsk iego. N a  razie  nie odbyw a się 
żadna w ym iana zdań m ięd zy  stolicam i sp rzy ­
m ierzonych.

O D P O W IE D Ź  A N G IE L S K A  N A  N O T Ę  
N IE M IE C K Ą .

Londyn , 18 l ;pca (P A T ).  B iuro R eu tera  do­
nosi, że lo rd  Curzon w y g o to w a ł p ro jek t od- 
n o w .ed *  na notę n iem iecką. P ro jek t ten  bę­
dzie  og łoszony, a  natom iast pismo w stępne d o ­
tyczące  s zczegó łów  b iernego oporu, będzie no- 
ufne.

byta  p o ryw a j; ■klamac.ja dyi wpro-

w. p. ks. Kunulze.
O zabójstwie teui donoszą dzienniki warszaw­

skie następujące szczegóły:
Zabiły k.-iążę Konstanty Kur,wizę, z pochodzę 

nia Gruzin, liczył 32 lata wieku. W  czasie wojny 
europejskiej służył w  wojsku rosyjskiun, z któro 
go przeszedł w chwili formowania się oddzutów 
polskich do arniji polskiej w randze roin isirza.

rządzona w  sali resursy obywatelskiej przez Z je - j W iz ji  Grunwaldu przez słynną artys tk ę  fran- wadził na scenę jubilata, którego publiczność po- 
unoczenie polskich stowarzyszeń. P rzybyli na n iąycu ską  a naszą rodaczkę p. H a lk i Dukrńine (z  wifahi grzmiąeemi oklaskami Pierwszy przeoó-
ministiowic Giąbiński i Szeptycki, poseł francuski domu Ilu lew iczow n ą ), autorkę licznych  dzie ł o w*ł dyr. Trzciński, podnosząc, wytrwałą, rzetelną
Panafieu, jenerał Dupont i prezes Zjednoczonych Polsce. Ji pożyteczną pracę Grzesia Senowskiego w ciącu
■towarzyszeń Adam Zamoyski. Po  mowie hr. Za-, D z ięk i zaletom  charakteru bohatera te j s y m - 'jcS'o 28-letniego pobytu na krakowskiej scenie i ! ó.-.tatnio był wiceprezesem związku powstańców 
moyskiego, który podkreślił znaczenie święta fran patycznej u roczystości, stała się ona prau d z i - ' życząc mu dalszej owocnej dla teatru prac.y. Na- górnośląskich i na tem stanowisku położył w icie 
ou kiego i związek ideowy, łączący Polskę z Fran- \vą m anifestacją  p rzy ja źn i polsko-francuskiej. slcpnio przemawiali kolejno p. Osterwa, ódtwa- zasług

E. W oron ieck i. r/ający tytułową rolę „Lekkoducha44, pp Kuła-'
— —— ______________________________ _ kowski imieniem kolegów  zo* sceny Słowackiego

— i p. Turski imieniem artystów „Bagateli14. Jubila-

eją, ‘ odbyła się wśród dźwięku hymnów narodo­
wych owacja na cześć Francji. M owy posła Stroń- 
■kiego i adwokata Niedzielskiego, oraz odpowiedź 
posła francuskiego, który w  serdecznych słowach 
podziękował imieniem rządu francuskiego za w y­
łażone uznania, zakończyła obchód.

Równocześnie dnia tego bawiła w  W arszawie 
wycieczka finlandzka delegacji fińskiego „Klubu 
narodów odrodzonych14. Była to jedna z tych wy- 
ieezek, których celem jest polityczne utrwalenie 

zeszłorocznego sojuszu państw bałtyckich z Pol 
Lą. Z naszej strony rew izytowała Finlaudję wy- 
ieezka delegacji prr »y  polskiej, która do tej 

drwili bawi jeszcze w  krainie stu jezior. T e  stale 
obustronnie podkreślane usiłowania ustalenia poli­
tyki jednolitej i zwartego frontu państw bałlye- 
;ich i Polsl ; przeciw Rosji bolszewickiej, przy- 
-zymiają się do jasnego wykreślenia lin ji polityki 
intirosyjckiej, której potrzebę nawet Francja od- 
■znwa dziś bardzo silnie.

W sferach biurokratycznych zaniepokojenie bn- 
Izi zapoczątkowane przez rząd dzisiejszy nsuwa- 
ie pewnych niewygodnych osobistością z czoło- 
•ych stanowi k urzędowych i zastępowanie ich 
udżmi nowymi o wybitnem zabarwieniu partyj- 

nom. Zaczęło się to od ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie p. Seyda, idąc za udzielonemi so­
bie zgóry w-kazówkami, usunął dwóch najstar­
szych wyrobionych i pełnem zaufaniem dotyeh-

& 2 3 r  Q Q C Z łV  F j L a s h  i i r Ś P  tov,,i wręczyli iipPS n k i jill/itfffezowe a pu-
*  "  _ bliczność urządziła mu owację kwiatowrą. Na za-

\Vczoraj podaliśm y w iadom ość o wybuchu kończenie odczytano nadesłane na uroczystość od 
p o ż a r u *  gm achu p ocz ty  w  Lublin ie. D zisie j- w szystk ich  teatrów i przyjaciół depesze gratula- 
sze dzienniki lubelskie p rzynoszą  jeszcze  na- cyjne.

sum ujące szczegó ły : ZAPRO SZEN IE  N A  W Y C IE C Z K Ę  DZ1ENNI-
l ozar gmachu pocztow ego  w ybuch ł o go- K A R S K Ą . Syndykat dziennikarzy krakow duch o- 

cizime w po i do dziesią tej w ieczorem . P rzyczyn a  .tizym ał z dyrekcji Związku obrony zachodnich 
pożaru dotychczas nie została ustalona. N a j •; kresów w  Poznaniu zaprószenie do wzięcia udzia- 
p raw dopodobn iej w y  o la ło go  Krótkie spięcie, Hu w  -wycieczce prasy polskiej na- kre-sy zacliod- 
spow odow ane uderzeniem  pioruna. P o ża r :fń- f> ie, która to wycieczka odbędzie się w dniach 
y e c zy i dach buuynku . drugie p iętro, zdołano J 28, 29 i 30 tern. Utrzymanie podczas wycieczki, z 
1 J.nak uratow ać cafe w ew nętrzne urządzenie wyjątkiem  przejazdów koleią, bezpłatne. Zglośzc- 
d ru g iego  piętra. A k ta , p rzesy łk i w a rto sc io w -

fil. K ow a lsk ie j. D ow iedzia.wszy się a to li o po­
żarze poczty , kom endant s traży  rozkaza ł z a ­
przestać tu akc ji ra tow n iczej, a  straż sk iero­
w a ł do gm achu poczty.

Jak nam donoszą, w  okolicach  Lublina w  nie­
szczęsny w ieczór było k ilk a  pożarów . W  ga- 

czas cieszących się przewodniczących wydziałów': śźeniu pożaru p oczty  u czestn iczy ły  straże

L IT W A  W  R Ę K A C H  S O W IE C K O - 
N IE M IE C K IC H .

P a ry ż , 18 lipca  (A W ).  N aw iązu jąc  do obrad 
Rady am basadorów  w  spraw ie K ła jp ed y , ,,In- 
form ation44 w  bardzo energiczny' i  m ocny spo­
sób dem askuje stanow isko L itw y  kow ieńsk ie j, 
k tó ra  ceraz bardziej sta je  s i^  narzędziem  in­
t r y g  niem ie iko-rosyjsklch . Zaślepiona przez 
swą n ienaw iść do P o lsk i —  p isze „In form a- 
t icn 44 —  L itw a  chce jedyn ie  stać się pomostem 
m iędzy  R os ją  a N iem cam i. C zyż ostatnio pre­
zes prow incji Prus W schodnich, w  jednetn ze 
swoich pi zen iów ień  n e ©ówkiidczył, że K ła jp e ­
da jest ty lk o  przedłużen iem  Prus W schodn ich? 
A  ostatn io, jak  w-skazują źród łow e in form acje, 
w iz y ta  p rzedstaw ic ie li sztabu jenera ln ego  li­
tew sk iego  w Berlin ie, m iała na celu zaw arcie  
konw encji m ilitarnej pom iędzy N iem cam i a L i ­
tw ą , p rzycz tm  L itw a  zao fia row a ła  sw e pośre­
dn ictw o N feteoom  i Rosji.. L itw a  dość z ło ży ła  
d ow od ów  sw ego  w spółuczestn ictw a w  m achi­
nacjach sow ieckich . Podkreślić  n a leży  znam ien­
n y  fak t, iż gubernatorem  pertu k ła jp ed zk iego  
m ianow any został zd ecydow an y  nacjonalista 
n em ieck i,, Lebuhr. F a k t ten św iadczy  w y  aro- 

j-wnie, ja k  daleko zaszła współpraca niem iecko- 
■ litew ska .

P A T ItJ A R C H A  T IC H O N  W IE L B IC IE L E M  
S O W IE T Ó W .

M oskwa, 18 lipca. (A W ).  Pa trja rch a  T ichon  
w  rozm ow ie z A n g lik iem  Coatsem , sekretarzem  
kon iitetu  an g ie lsk iego  „R ę c e  p re e j od R o s ji44 
ośu iad ezy ł: ,Ą\Tadze w ięzienne obchodziły  się 
zc mną bardzo dobrze. W arunki m aterja lne w

b. ministra pełnomocnego Targowskiego, szefa 
wydziału propagandy i radcy W ąsowskiego. Miej­
sce pierwszego zajął p. Stefan Natanson, mąż zau­
fania endecji, który w  czasie w ojny był ekspono­
wany' w  Szwajcarji i niedawno powrócił cło kraju. 
Szefem biura prasowego w  ministerstwie spraw 
wen nętrznych został p. K . M. Morawski, syn pre­
zesa Akademji Umiejętności, były  kierownik A jen ­
cji Wschodniej. Ustępuje również szef rządowej 
Ajencji P A T a , p. P iotr Górecki i kilku urzędników 
lej A jencji z p. Oryngiem. Nazwiska wymienia­
nych na opróżnienie stanowiska następców ~  nie 
budzą jednak zbytniego zaufania w  sferach dzien­
nikarskich, ile że organizacja Polskiej A jencji T e ­
legraficznej domaga się radykalnej reformy i Po­
wołania ukwałifikowanych, fachowych sił dzien­
nikarskich, o które w  obecnych stosunkach nie­
zbyt łatwo w  Yóarszawie.

W  każdym razie oddanie dwóch wybitnych pla­
cówek prasowych zdeklarowanym endekom świad­
czy, że parlja nie zasypia sprawy i prz.ygotowuje 
sobie grunt w  każdym kierunku.

Z pośród innych zmian, zaciekawienie budzi de- 
cysja dra T . Żeleńskiego (Boya), który porzucił 
stanowisko kierownika literackiego Teatru Pol- 
.kiego na rzecz Bob Gorczyńskiego, b. dyrektora 
miej kiego teatru im. Bogusławskiego, obejmując 
stanowisko referenta teatralnego w  „Kurjerze Po- 
rannym44.

W  teatrach warszawskich zapanował sezon mar­
twy, k tóry dyrekcje zużytkowują w celach nowej

’G v >nia do dnia 25 bm. przyjmuje Związek obrony 
aparaty ocalono i przeniesiono do urzędu po- ^kresów zachodnich w  Poznaniu, 
c z tow ego  na. dv orcu ko le jow ym . K asę poczto- N IE PR AW ID ŁO W O ŚC I RUCHU TRAM W AJO - 
-uą, k tó ią  rów n ież ocalono, um ieszczono na ra - jW £ G O . Publiczność kral rowska, opłacająca dziś 
‘■Kę_)v  kom endzie polic ji.  ̂ <tak znacznie podwyższone ceny biletów jazdy

V chw ili wybuchu ogn ia . gm achu poczto- tramwa jt-m, ma niewątpliwie prawo żądać, aby 

T ?  I!r!' , Str:'/ń P ° ^ j rna oą-ioń p rzy  hyła należycie obdiigiwaną. Tymczasem na nie­
których linjach ruch prowadzony j >st bardzo nie­
dbale i nicpunktualnie. Do takich należy nieste­
ty' i linja Nr 1, jedna z najbardziej uczęszczanych 
i najrcntowniejszych. Mieliśmy sposobność stwier­
dzić, że ruch na tej linji pozostaje w sprzeczności 
z interesami ludności. Tak  np. w  porze wieczór 

. • . - - riej, gdy  mnóstwo Osób zdąża do pociągów na
yp.ocz ^miejskiej), \\ojskowa, oc-aotiiicza i k^Ie-1 dworzec kolei, w ozy N r 1 pojawiają się coraz rza­

dziej. a od godz. 10, w  porze największego zapo-joren. JT zyn y iy  jedn.ik  n iezbyt w cześn ie i bez
i  .  .  .  r _ t  i ------- " ' t i j  "  m ł i m j  n  Ł i t v p  U

należy ty d i  p rzyrządów . iV ogó le  brak ich tS b o w a n ia  do poąS fbw  Iw ow sklefi), e^edeW RW
egron im e utrudniał obronę poczty  przed  z g o ­
rzeniem. P o ża r zdołano z loka lizow ać  oko ło  g o ­
dziny 11, zg liszcza  t liły  jednak do godz. 4 rano.

U .  U  O  N  i  K  A

go i zakopańskiego, w ozy wbrew interesom zarzą­
du, pobierającego taksę nocną, bywają w ycofyw a­
ne tak, że bilety korespondencyjne, zakupione w 
innych wozach, chybiają celu, narażając publicz­
ność na straty. Zwracamy uwagę dyrekcji na ko­
nieczność utrzymania polnego ruchu na tej linji 
do godz. 11 m. 30, tj. do pory odejsaia pociągu 

Kraków, 19 lipca. zakopańskiego i równoczesnego przyjścia pocią- 
Z A S IŁE K  W Y R Ó W N A W C Z Y . Z W arszawy gów  lwowskich i zakopańskich. Chodzi przecież 

telefonują nam: D degacj urzędników państwo- ' w  danym wypadku o interes ludności, której żą- 
rrych otrzymała swego czasu zapowiedź zc strony j dania muszą być przedewszystkiem przestrzega- 
kompotentnej, że z końcem bieżącego miesiąca ilg,
wypłacony będzie urzędnikom specjalny zasiłek O PO R ZĄD K I N A  K O LEJAC H . Z kół naszych 

równawczy z -zależności od wzrostu drożyzny, czytelników dochodzą nas coraz częściej skargi 
V. obec tego, że drożyzna codziennie wzrasta, — jna falalne stosunki, panujące nad podkrakowskich 
urzędnicy państwowi oczekują realizacj? zapow ie-; lii.jacli kolejowych. Na sezon letni wprowadzono 
dzi. Jak się dowiadujemy, w  sforach rządowych wprawdzie większą liczbę pociągów pasażerskich, 
Eprawfe,ta ńfe by l i  dotychczas poruszana. jrnirao to jednak pociągi te dla zaspokojenia olbrzy

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezes dyrekcji ko- m itgo ruchu, szczególnie w dni niedzielne i świą- 
]ei państwowych w Krakow ie inż. Fawcl P rach tel-' leczne, k iedy rzesze Krakowian -wyjeżdżają na 
Moiawiański rozpoczął w dniu 18 lipca urlop w y - ' bliższe lub dalsze wycieczki —  okazują się sta- 
poczyin;owj'. K ierownictwo dyrekcji kolei pań -' -.owczo niewystarczające. Skutkiem tego na sta- 
stwowych objął na czas urlopu wiceprezes dyrck- cjacb i przystankacli podmiejskich, jak Mydlniki, 
cji kolei państwowych dr Jerzy Youuga. Zabierzów, Krzeszowice, Bierzanów, Podłęże, Sv/o-

Prezes krakowskiej Izby  skarbowej Józef Gre . szowice etc., rozgrywają się —  zwłaszcza przy 
ger rozpoczął z dniem dzi-iejszym urlop. Zastęp- ieczornycłi pociągach —  iśc-io dantejskie sceny 
stwo objąi wiceprezes dr W iktor Gajewski. zdobywania przcpclniony-di wagonów przez tłumy

RUCH B U D O W LA N Y  W  K R A K O W iE  wzmógł wycieczkow iczów . A  przecież dałoby się złemu ła- 
organizacji teatrów. Na flukfa polityk i teatralnej ( się w ostatnich czasach oardzo zmacznie. W ielk ie j t-wo zaradzić prze,?., powiększenie liczby wozów  
wypływa znowu Ludwik Ilcllor, b. dyrektor tea-j budowde gmachów reprezentacyjnych P. K . O. n a 1 przy pociągach; w  obrębie dworca krakowskiego

(•11 1 TT-/W TT 7 Cr 1 Iw f / iT T f n  i n r t t l  Tl 11 U* 1 7. T 5 T '7 P fi 1 D f, W I i*  1 O U n ]  11 R ń n L ’ 11 >7 rtrtn  A -n r n n -A  l - l r f r t r  ł 7 1 711 ; n t  n  i  f ^  .  . „  „  ^  ^  ^  1 J. A  .Y 1  „  ń r . ł , - . Atru lwowskiego, k tóry po niefortunnej z przed lat 
dwóch imprezie z teatrami stołecznemi, powraca 
do przerwanej pracy i organizuje te teatry na no­
wych podstawach z ramienia spółki akcjonaiju- 
- zów. Zmontowaną już operetkę wydzierżawua po­
dobno od konsorcjum właścicieli poseł redaktor 
M. Dąbrowski, który oddawna usiłuje założyć ja ­
kieś przedsiębiorstwo teatralne lub dziennikar­
skie w  stolicy. Targ i na aktorów są w  pełni —  
dyrektorowie drogą niezdrowrej licytacji wydzie­
rają -jol i.’  zdolaif jszych aktorów, k tórzy ze swej 
strony w żądaniach gaż dochodzą do sum bajoń 
skicA. W ysuirc/y, jako przykład, że dyr. Szyfman 
poditićd pensje ^Jerzemu Leszczyńskiemu do siuny 
22 mil jonów miesiecziiie, Malickiej z Krakowa 
proponował 14 rniljonów. Obecnie przeciętne gaże 
autorskie w  W arszawie wahają się m iędzy 3— 10 
miljonami miesięcznie w  teatrach komedjowych. 
W  operze i operetce stosunek ten jeszcze jaskra­
wiej się układa. W ynikiem  tych niezdrowych sto­
sunków jest stale podwyższanie cen miejsc w  tea- 
tiach, mil jardowe deficyty, które muszą pociągnąć 
za sobą katastrofalny upadek teatrów w  całej 
Folsce. W .

- ciopolu, Banku zw iązkowego przy ul. M ikoła j-' można zawsze znaleźć mnóstwo wagonów pasa- 
skiej, wreszcie pałacu P. K . K . P. u wylotu rondla 1 żer.-kich próżnych i bezużytecznie stojących.

lorjańskiego, są już na ukończeniu i prezentują | Apelujem y do władz kolejowych, ażeby wyda- 
się okazale swojemi pałacowemi fasadami. X ie - j lv  odnośne zarządzenia urzędowi ruchu na stacji 
zaicżnie od tych budowdi, dozoruje budownictwo krakowskiej, umożliwiając w  ten sposób ludności
miejskie kilkunastu nadbudówek I I I  i IV  piętra 
oraz 16-tu nowych mniejszych domów w  gminach 
podmiejskich.

NOW E C E N Y  M ILSA . W  uzupełnieniu wczo- 
iaj.-zej notatki donosimy, żo- województwo kra­
kowskie zatwierdziło na wniosek magistratu na- 
stępująec ceny maksymalne, na mięso, obowiązu-

miasta znośniejsze warunki przejazdu pociągami 
n ieizieliiem i do uczęszczanych miejscowości w  

okolicach Krakowa.
PO C IĄG I N IE D Z IE LN E  DO ZAK O PAN E G O  

Dyrekcja kolei państwowych donosi: Ze względu 
na silną frekwencję podróżnych kursować będą 
między Krakowem a Zakopanem w  każdą nie:

2 żynia pclonji paryskiej
P a ry ż , 13 lipca. 

T ow a rzys tw o  France-Fo logne i grono p rzy ­
ja c ió ł św ięciło  n iedaw no u roczystym  obiad°m  
odznaczenie p. B ron isław a K ozak iew ic za  k o ­
m andorskim  orderem  „P o lo n ia  R estitu ta44. P . 
B. K ozak iew ic z , syn em igranta, wym howany w e  
Francji, ra c h o w a ł na jgorętsze  uczucia patrjo- 
tyczne, k tórych  z lo ży l dowrodyr w ym ow n e w  
w yda tn ej i ro z leg łe j dzia ła lności społecznej i 
literack ie j. N a  spółkę z hr. W odzińsk im  i paru 
innym i rodakam i p rze ło ży ł na języ'k francuski 
w iększą część dzie ł S ienk iew icza, szereg  p o ­
w ieści O rzeszkow ej, Prusa, R eym on ta , S iero­
szew sk iego  etc., p rzyczyn ia ją c  się tem  n iem ało 
do rozgłosu  i p ropagow an ia  za gran icą  pol­
skiej literatu ry . Uprzejmy', u czynny i z gruntu 
clobiy' p. B. K o za k iew ic z  budzi uczucia szcze­
re; sym patji u w szystk ich , k tó rzy  m ieli spo­
sobność do n iego się zb liżyć.

N a  bankiecie panow ała a tm osfera  n iep rzy ­
m uszonej serdeczności, p rzew o d n ic zy ł te j in ­
tym nej uczcie slymny poeta , akadem ik J. 
K ichepm . W e  w span ia le j im prow izac ji ww gło- 

■więziemu b y ły  doskonale. C ięży ła  ini j e d y n i ) 's i l  p raw d ziw y  hym n na cześć Po lsk i, z dumą
niem ożność odpraw ian ia naDOŻeństw. T ic lioh  
ośw iad czy ł dalej, żeś w iadom ości, rozsiew ane 
o  prześladowaniach rełig -jnych  w  R osji, są fa ł­
szyw e, k a żd y  inoze bow iem  w yznaw ać tutaj 
%aką re lig ję , jaka ’ mu sle no doba.

zaznaczając, że ożen iony  jes t z P o lk ą  i że w  
synie je g o  p łyn ie  tak że  k rew  polska. S zczery  
nasz p rzy ja c ie l, członek  Instytu tu  p. Lacou r 
G ayet scharak teryzow a ł p oży teczn ą  i  p iękną 
działa lność d. Kozakiew icza.- -nrzenlataiae. to

jąco na terylorjum  miasta Krakowa od 18 b. m.: dzielę i święto w  czasie od 22 lipca do 9 wrze-
I. Mięso w  sklcąach i jatkach I klasy (cenniki śnią wdącznie pociągi pospieszne Nr. 6101 i 6102 

białe): za 1 kg. mięsa wolowego z 20% dokład- [ przewidziane rozkładem jazdy tylko na seźon zi- 
ką 14.500 mk., za 1 I g .  mięsa wołowego bez do - 1  mowy. Odjazd z Krakowa o godz. 7435 min., przy- 
kiadki lT.aOO mk., za 1 kg. [lolędwicy 18.000 m k.,!jazd  do Zakopanego o godz. 12452; odjazd z Za- 
za 1 kg. cielęciny 14.000 mk. Kopanego o godz. 15443 min., przyjazd do Krako-

II. W  sklepach i jatkach I I  klasy (cenniki zie V a  o godz. 21405. Pociągi te będą się zatrzymy-* 
Inne): za 1 kg. mięsa wołowego z 20% dokładkąj wały także w  OsieKu.
13 500 mk., za 1 kg. mięsa wołowego bez dokład N IE B E ZP IE C ZN Y  N ARZEC ZO N Y. W c z o ra j o 
k i 10.300 mk., za 1 kg. polędw icy 16.800 mli., za godz. 3 po poł. «ma ul. W iślickiej doszło do bójki 
1 kg. cielęciny 13.000 mk. 'm iędzy Adamem Nalepą, a jogo narzeczoną Ilcle-

III. W  jatkach na. placu targ. I I I  kl. (cenniki ną Mleko, lat 26, przyczem ta ostatnia odniosła 
niebieskie): za 1 kg. mięsa wołowego z 20% d o -1 ciężkie rany na twarzy, zadane kamieniem. Poli- 
kładka 12.800 mk., za 1 kg. mięsa wołowego b e z ' i-ja odprowadziła poranioną na pogotow ie ratun- 
dokładki 15.400 mk., za 1 kg. polędwicy ló.G00|kowe. które odesłało ją do szpitala.
mk., za 1 kg. cielęciny 12.000 mk. j Z K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y . Aresztowano: Jana

Mięso koszerne o 1000 mk. więcej na 1 kg. Ce-1Kołodziejczaka, Jana Kwiatkowskiego, W ładysła-
ny wędlin,, tłuszczów , oraz pieczywa pozostają wa (Szczepańskiego pod zarzutem kradzieży z w ła-
niezmieaione. ' j manieni do sklepu firm y Stcrnberg przy ul. Grodz-

W  S PR A W IE  PO R ZĄD K U  I CZYSTOŚCI W  hioj. Aresztowano Leopolda V  iśiiicera za usiło- 
L O K A LA C H  PR ZE M YSŁO W YC H  I H A N D L O -1 wauą kradzież garderoby na szkodę An ieli Kraiki 
W YC H . Magistrat, przypomina ze względów  poli- na dworcu ocot owym. Skradziono Turkowi Leo- 
cyjuo-zdrowotnyeh przepisy rozporządzenia o po- uoldowi z zamkniętego mieszkania przy ul. Kró- 
rządku i ozyswieta w  lokalach przemysłowych i lowej Jadwigi znaczną ilość garderoby i nakrycia 
handlowych, w  których się przygotowuje, p rze -! stołowego wartości okoio 30 rniljonów mk. 
dhowaje i sprzedaje przedmioty spożywcze. W  
szczególności należy chronić środki spożywcze 
przed zanieczyszczeniem ich przez ludzi, zw ie­
rzęta, pył itp. Środkow tych nie wolno umieszczać 
bezpośrednio na podłodze lub ziemi, lecz. na czy­
stym pokładzie. Środki spożywcze, które stoso-

Z kraju . za świata
O D ZYS K A N IE  M IE N IA  PRZEM YSŁO W EG O  Z 

ROSJI. Donoszą z W arszawy: Delegacja puLkie- 
go Związku przemysłu metalowego złożyła wice- 

wnio do swej istoty lub rodzaju opakowania n ie ' ministrowi spraw zagranicznycli p. Strassburgero-
mogą być chronione przed kurzem lub innem nie- 
ezyszczeniem, ani przed wpływem  słońca, lub 
niepogody, nalf zy trzymać pod zaniknięciem lub 
szczelnie przykryte. W szczególności przedmioty 
takie jak masło, ser, marynaty, ciastka, kanapki, 
czekoladki i cukierki, należy trzymać pod szkla­

rni memofjał w  sprawie recwakuacji mienia prze­
mysłowego z Rosji. Delegacja prosiła także o w y­
danie zarządzeń, któreby gwarantowały bezpie­
czeństwo osobiste inżynierom ekspertom, wysia­
nym do Rosji przez fabryki, celem wyszukania i 
uzyskania z powrotem maszyn, podległych reewa-

niuni kloszami, w  oszklonych szafkach, gablotach, kuacji. 
lub szczelnych pudlach. Owoce należy nakrywać WIADOMOŚCI OSOBISTE Z W A R S Z A W Y . D. 
białym muślinem. N ie wolno sprzedawać niedoj- 18 bm. wyjechał do Paryża sekretarz poselstwa
rżS lyg i owoców, z wyjątkiem  niedojrzałych ow o­
ców, przeznaczonych do smażenia, które w  tym 
wypadKU należy oznaczyć napisem: „ow oce nie- 
doirzałe, przeznaczoue do smażenia lub gotowa-

Rzeczypospolitej polskiej w  Paryżu, W ielow ieyski.
Również wyjechał na urlop 6-tygodniowy w ice­

dyrektor departamentu kredytowego ministerstwa 
skarbu p. Feliks Młynarski.

Zabójca inżynier Józef Kossak, w łaścLicl biu 
ra przemyski i handlu drzewnego p. f. „Centro- 
!as4’, był dobrym przyjacielem  zabitego. Zaboj- 
f two wynikło na tle porachunków osobistych. Nie 
jest wykluczone, żc wmieszana byia w tę sprawę 
kobieta, ale bliższe szczegóły wyjaśni dopiero 
śledztwo.

W idownią tego krwawego dramatu było miesz­
kanie p. Jadwigi Kołaczkowskiej, od której od- 
r.ajmowali swój lokal państwo Kossakowie oraz 
zabity ks, Kuradze. W ieczorem ks. Ruradze prze­
szedł na nocleg do lokalu zajmowanego przez p.’ 
Kołaczkowską, albowiem w mieszkaniu swoim 
miał gościć na noc kolegę. Na kilka minut przed 
wypadkiem prosił obecnych w  stołowąm pokoju 
o szklankę wody. Po chwii? siostra p. Kossakowej 
poprosiła go do stołowego pokoju i tu nastąpiło 
zabujstwo. Książę ugodzony dwiema kulami upadł 
na podłogę, trzecia kula trafiła -w piec.

W Y P A D K I TO P IE N IA  SIĘ  LUD ZI W  K Ą ­
P IE LA C H  są obecpic na porządku dziennym we 
wszystkich większych nii,ustach. W  niedzielę u to-i 
nęlo w  nurtach Dunaju podczas kąpieli 9 ludzi.

POŻAR W  P A Ł A C U  W SPALĘ . Z WTarśzawy 
telefonują nam: W czoraj w  południe w  Spalę w 
lezydencji prezydenta Rzeczypospolitej wybuchł 
pożar, który na szczęście objął tyiko kuchnie pa­
łacu. Przybyła z Tomaszowa straż ochotnicza przy 
pomocy ludności okolicznej pożar szybko zlokali­
zowała.

B A N D Y  C YG A N Ó W  W  POLSCE. Polska w ro­
ku bieżącym obfituje w  liczne bandy cygańskie.
0  najeździć cygańskim podają wiadomości wszyst­
kie pi-una prowincjonalne. Nie jest toż wolna od 
w łóczęgów i Warszawa. Olbrzymie obozowiska 
cjguńskie rozłożyły się pod W awrem , stamtąd 
cyganki calemi partjami przyjeżdżają do Warsza­
w y na żebraninę i wróżenie. Proceder znać opłaca 
się dobrze, gdyż cyganki odziane są dostatnio
1 wyglądają na dobrze odżywione. Natręctwo ich 
jLes-t wielkie. Poprosili chwytają ludzi za poły na 
ulicy i natarczywie wróżą. ;

Z Torunia donoszą, że banda cygańska w  powa­
żnej liczbie, bo przybyła na dwunastu wozach, 
rozlokowała się na przedmieściu Jakóba w  pobli­
żu rzeźni. Są to wyjątkowo zamożni cyganie, stro- 
j,e na nich cale, a nawet bogate, a koni pięknych 
i rosłych posiadają 30. Leciwe cyganki trudnią się 
wróżeniem, a ciekawych swej przyszłości znajdu­
je się tak dużo, że oczekują spokojnie w ogonku 
do późnej nocnej godziny na swą kolej, podobnie, 
jak w  -wojnie na kartkowe masło. Intratnym inte­
resem jest -widać wrobiarstwo.

Ciekawa rzecz, na jakiej prawnej podstawie od­
bywa się ta peregrynacja cyganów w  Polsce. Po ­
dróżujący obywatel polski musi mieć drogo oku­
pywane dowody osobiste, jeśli nie chce narazić się 
na wielkie nieprzyjemności. Czy cyganie mają te 
dowody?

Rząd powinien krytycznie odnosić się do tego 
włóczęgostwa cygańskiego, narażającego obywa­
teli na przykre niespodzianki.

T R A G IC Z N Y  KO N IEC  W YŚC IG Ó W  K O L A R ­
SKICH. Z Łodzi donoszą: W  ubiegłą niedzielę od­
bywały się tu dystansowe wyścigi kolarskie o mi­
strzostwo województwa łódzkiego. W  wyścigach 
tych brał m iędzy innemi udział Alfons Szefler, 
jeden z lepszych jeźdźców województwa łódzkie­
go. Wskutek silnego gorąca, Szefler spadł z ro­
weru i stracił przytomność. Po  przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono, iż uległ on porażeniu słone­
cznemu. Po 9 godzinach nie odzyskawszy przy­
tomności, Szefler zmarł.

S T R A J K  W  Ż Y R A R D O W IE  I CZĘSTOCHO­
W IE . W  fabrykach żyrardowskich i w  częstochow­
skich rozjioczął się strajk ekonomiczny.

OBCHÓD G R U N W A LD ZK I W  K A TO W IC A C H . 
W  niedzielę, w  dniu obchodu rocznicy zwycięstwa 
polskiego pod Grunwaldem, odbyło się przed po­
łudniem uroczyste nabożeństwo w  kościele św. 
Piotra i Paw ia, w którem wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojskowych i cywilnych, oraz liczno 
delegacjo organizacyj i iustytucyj. Po południu 
odbyła się w  parku Kościuszki zabawa ludowa, 
zorganizowana przy współudziale 'towarzystwa 
poLko-francuskiogo. Podczas zabawy przemawiali: 
senator Kowalczuk, poseł na Sejm śląski Szymko- 
wiakówna. Dłuższe przemówienie -wygłosił konsul 
ioneralny francuski, Mangendrc.

N A D U Ż Y C IA  W  G D AŃSKIM  OBOZIE D L A  
EM IG RANTÓ W . „Dziennik Gdański41 donosi: Od 
dłuższego czasu dochodzą nas skargi emigrantów 
z Polski, utyskujących na niesłychany wyzysk 
przez persona!, obozu gdańskiego, prowadzonego 
przez Niemców. Za najmniejsze usługi żąda się po 
kilkadziesiąt tysięcy marek, za desynfekeję 10 do- 
laiów . za inne manipulacje od 1— 10 dolarów. Tra­
ktowanie emigrantów przy obowiązkowej kąpieli 
i desynlekcji ich urąga najprymitywniejszym w y­
mogom. Rzeczy i obuwie składa się w  v  'eikio 
sterty, a po odkażeniu każdy musi wybierać sobie 
•sam, co do niego należy. Ton, którym przemawia 
się do emigrantów polskich, jest niesłychanie 
szorstki i arogancki. Czas najwyższy, aby pomy­
ślano nareszcie o zaprowadzeniu kulturalniej- 
szych stosunków w gdańskim obozie em igracyj­
nym.

G A Z E T Y  D L A  W IĘŹN IÓ W . Donoszą z Berli­
na: Ministerstwo sprawiedliwości wydało rozpo­
rządzenie, mocą którego każdy więzień w więzie­
niach i zakładach karnych będzie miał prawo abo- 
nowae gazetę bez względu na kierunek politycz­

ny-
POSUCHA W  ROSJI. Z Moskwy donoszą: W i­

doki na dobre urodzaje zepsuły się znacznie wsku­
tek zbytniej w ilgoci w zachodniej i centralnej R o­
sji, a posuchy we wschodniej i południowej. Wa 
wielu gubernjach środkowej Rosji w  ciągu osta* 
tnicli miesięcy nie spadła ani jeana kropla dei
ÓZCZU.



rią tek , 20 lipca 1923.
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SZCZEPIO NKA PR ZE C IW  ODRZE. Dzienniki 
paryskie donoszą, o wynalezieniu przez lekarzy 
francuskich szczepionki przeciw odrze.

KONGRES CHIRURGÓW  W  LO ND YNIE . Ks. 
M a iji otworzy! międzynarodowy zjazd chirurgów 
w  pałacu królewskiego towarzystwa m edycznego' 
w Londynie.' IV zjeżdzie bierzo udział pięciuset 
najsławniejszych cimurgów świata.

ZMARLT:
—  Alarja z K i zymnskicii I  w a n o w s k a, zna­

na pod literackim pseudonimem „Tliercsita", zmar: 
la w  Elocku. Urodzona w roku 1878 w Budzisła- 
wiu Kościelnym, kształciła się we Francji, pisała 
nowele w duchu ..Młodej Polski14 z końca X IX .
wieku. W  CMrie \ rzygotowaii do plebiscytu na ]y  Ludowo? w  K rakow i 
Górnym Śląsku prowadziła pracę agitacyjną z u - ' 
szczerbkiom zdrowia i plomiellną wymową pory­
wała słuchaczów. Następnie poświęciła się pracy 
nauczycielskiej i pisała dzieło: „Polonia restitu- 
ta ", historię odim izeria duchowego Eolski. Śmierć 
przerwała to zamierzenie.

znowu ukazała się w  handlu księgarskim . —  
Prze jrzystość  i trafność układu, przez krótk ie 
podanie d z ie jów  naszego narodu od czasów na j­
dawniejszych aż do chwili dzisiejszej w  40 
lekcjach, czyn ią  z książki le j p ożyteczn y  pod­
ręcznik szkolny dla dzieci, przystępu jących  do 
zaznajom ienia się z dziejam i ojczystom i w  na j­
ogóln iejszych  zarysach. P rz y  oma wdaniu w o j­
n y  św iatow ej i d z ie jów  doby współczesnej, au­
tor z godną poch w a ły  bezstronnością i ob­
iek tyw izm em  skroślir h istorję odrodzonej Fol- 
ski, usuwając jak ieko lw iek  zabarw ienie poli­
tyczne c zy  partyjne.

Ifs ią żk a  znajduje się na składzie <EI

podsekretarzowi stanu. Referat do spraw interno- a  następnie przerob iony na pałac sprawdedli- 
wanyoh pozostawiono w  departamencie I., referat j wośei, pozostaw ał nim od czasu Elenryka I I I .  
do spraw śląskich przeniesiono do departamentu; aż do dni najnowszych do czasu k ró low ej W i­
k i. Zaniechano tworzenia osobnego inspektoratu "
i włączono inspektorów do dep. I. i IY .

ktorji.

*  NASZ „C LE A R IN G ". Dokumenty przedsta­
wione do rozrachunku w warszawskiej Izbie roz­
rachunkowej wykazują obroty dokonane od 1 lip­
ca 1923 r. na sumę 162,902.5C4.019‘08 mk., pod-

Pofożenie na U krain$2

głów nym

Lw ów , 48 lipca (A W ). Korespondent „G a ze ­
ty  L w o w sk ie j"  z. pogranicza pełsko-sowdeckie-

y
Ukrainy prze-

go  donosi: N a  wszechukraińskiej siódm ej sesji 
sow ietów  w  Charkow ie zażądali n iek tórzy  do­
legać; ukraińscy, a żeby  stolicę

w  now-ootwartej księgarni Tow arzystw a  Szko- [n iesiono z Charkowa do K ijow a , mm zaś pro-

STAN  ATM OSFERY. W  dniu wczorajszym stan 
pogody w Europie uległ zmianie na gorsze, wsku­
tek zapanowanie nad jej północną częścią płyt­
kiego lecz obszernego niżu barometrycznego. Ta­
ki układ powodowy! wiatry zachodnie, które przy­
niosły znaczną ilość pary wodnej z Atlantyku, 
która powodowała wzrost, zachmurzenia i opady 
a po nich ochłodzenie się. Temperatura w  Polsce 
w  dniu wczorajszym miała wskutek tego słabe 
uwydatniony okres dobowy.

Warszawa: temperatura 20‘1, maximum 23‘0, 
minimum la  6, stan nieba: pochmurno; Kraków: 
temperatura 21'8, maximum 2 ł ‘7, minimum 12*7, 
pochmurno.

Prognoza na czwartek: Zachmurzenie zmienne 
z przcjściowemi deszczami, nieco chłodniej, w iatry 
zachodnie.

DALSZE CEG IEŁK I W A W E L S K IE  ufundowali 
5276 Fam. majom Miecz. Eodzyńskiego —  kolega 
Jan Kozierowski; 5277 Tam. Jana Małachowskie­
go —  rodzina; 527S Pam. W lad. Tkaczyka —  re­
dakcja i wydawnictwo „P iasta11; 5279 Rodzina 
Kozakiew iczów z Wielunia; 5280 Ku czci dra A d y  
Markowej, prof. szk. polożn., uczenice z r. 1922-23. 
Fozatem na ogólne cele odbudowy Wawelu po 
100.000 mk. złożyli: Czesław Palczewski z Bochni 
.i Ku pamięci Anny z Bilińskich Michnikowej —  
mąż.

_  ̂ , ponowa u je j przeniesienie do P o lla w y . Sprzo- 
. .„ T. . _ . j cnvili się tomu rosy jscy  komuniści, k tórym  jest

na zamwc -  Kraków 1022. -  Serja poezyj Mie- nie na rękę zbytnifc oddalenie ukre iń sk iij sto-
czydawa Zreienkicwrcza, to zbiór drobnych fra g - ;iic y  0(1 M oskw y tern bardzie,, że ataman Tiu-

—  M IE C ZYSŁAW  ZIE LE N K IE W IC Z "  , j -----joLy iWIUUIliaW, lklUiYLll JUSłb

Um giateśti cclllticzne
KO NFERENCJA M IĘ D ZYPAR LAM E N TAR N A .

Dnia 17 bm. rozpoczęła się w  Kopenhadze wielka
 ̂ , ICV II1C w i mi u-  konferencja międzyparlamentarna. Przybyło 625

oddal kwiatom. N a _ te:: temat snuje, kilkuslrrfko- 'no. Radek SobeEohr p o w ró iT P  ń?ednw nV do  ! cz,or-k ó 'v parlamentów z rozmaitych krajów. Na 
we wiersze o jaśminaclr, różach, słonecznikach,1 M oskw y z inspekcyjnej podróży  po Ukrain ie i P ° rz*Ylku dziennym stoją nr. i. sprawy kontroli

’’ z ło ży ł sprawozdanie kom itetow i w ykonaw -

Z Ila llem  i y t ń  zw iązany jes t ca ły  szereg  tra- czas gdy w r. 1022 w tym sa mym czasie Wykazy- 
cłycyj angielskich. W  pałacu tym  w ydane zo- , ^ ‘d obroty na kwotę 13.7t>3.986.453 y2 nrk. Ogól- 
s ta ły  w y o k i ,  ma.jąco pierwszorzędne dla h i-'( na suma przedstawionych do rozrachunku doku- 
storji A n g lji znaczenie, m ianow icie tutaj wa-1 n,cutów od 2 stycznia 1923 r. wynosi marek 
ż y ły  się lo s y  K a ro la  I  i lorda  Straifforda, Ha- i L793.470.207 .S14'i2 fen. i wykazuje w  stosunku

do sumy marek 192,812.8S9.811.52 fen. z takiegoż 
okresu czasu roku ub. zwyżkę w sumie marek 
1,593.627.318.002‘GO fen.

*  B A N K I AN G IE LSK IE  I PRZEM YŚL LoD Z- 
K I. Zachwiane czasowo stosunki londyńskich ban­
itów z łódzkim przemysłem tkackim, uległy napra­
wie. Żrodlom komplikacji w tej sprawie były chwi­
lowe restrykcje waluty ol>iegowrej w Polsce, jed­
nak, jak twierdzą w  sferach angielskich, obecnie 
nastąpił już zwTOt ku znacznej naprawie.

*  TA R G  W  LU B LAN IE . Wystawni wzorów i 
pióbek pod nazwą IH-go Targu lublańskiego od­
będzie się w  Lublanie od 1 do 10 września br.

stingsa i innych.
O tw iera ją c  tę część pałacu westm insterskie- 

g o  król w yg ło s ił dłuższe przem ówienie, w  któ- 
ra n  podkreślił n iezw yk ło  znaczenie W estm in- 
steru dla serc i  um ysłów  całej rasy anglo-

astrach, chryzantemach, kasztanach, z efektu bar- 
w y  i kształtu kwiatów w 
kolorystyczne obrazki poe 
zrównoważoną formę slow

rody, Z ien k iew ic z  nie poprzestaje jednak tylko | ta k a 'n ie  ~Jtniej<L~ W iek i 
na zewmętrznem pięknie, lecz wsłuchuje'się w jej 
życiodajną tajemnicę, a ta nastręcza mu sposob­
ność do refleksji, wynikającej niekiedy, jako poe­
tycka konkluzja, z czysto malarskiego założenia.
Zasadniczy w charakterze, a literacko najlepszy 
cykl wierszy, zatytułował autor: „K w ie 'na  za­
mieć11. Poza tem znajdujemy w tomiku szereg! 
zgrabnych erotyków pod tyt.: „T ob ie11, kilka na­
strojów ulicznych (w tom dwa lokalne krakow­
skie: „Sadzawka" i „Pod Grażyną"), w cyklu 
„M iasto", refleksyjne strofy „O  śmierci" akordy 
aklualno-patrjotyczne „2  dni boju i chwały", —  
wreszcie poetycki epilog zbiorku w postaci kuku 
nastrojowych wierszy, objętych tytułem „D ola".

J. P.

tego rozkładu i w łaściw ie jako 
zb iegów  z pa rlji ko­

m unistycznej na W ołyn iu  i Podolu  i kilku 
członków  kom unistycznej partii zg łosiło  swTe 
wystąp ien ie z parlji z obaw y przed zemstą po­
wstańców7 na w ypadek ich zw ycięstw a. W  
zw iązku z tem podjęto w  kom itecie w rkon aw - 

j czyni pytanie, c zy  nie należałoby z likw idow ać 
ukraińskiego centralnego kom itetu w ykon aw ­
czego  i zastąpić w ykonaw cze w ładze osobnym 
nam iestnikiem  z  prawami dyktatora.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .
I Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Mimo, że u- 
twory Zabłockiego pojawiają się ostatnio dość 
często na afiszu scen naszych, w  Krakowie poza 
„Dziewczyną sędzią" w  nowym teatrze żadna z 
komedyj tego świetnego autora epoki stanisła­
wowskiej graną nie była. „F ircyk  w  zalotach", 

j niewidziany u nas jeszcze od czasów starego tea­
tru, ukaże się dzięki znakomitemu odtwórcy roli 
tytułowej p. Juliuszowi Osterwie, którego gościna 
wyprowadza na afisz to arcydzieło polskiego ro- 
coca literackiego. Wystawienie „F ircyka" przygo- 

! towywane z wielką starannością i w świetnej ob­
sadzie obudziło żywe zainteresowanie wśród mi­
łośników klasycznego repertuaru. Dzisiaj i jutro 
ostatnie dwa przedstawienia „Lekkoducha", który 
schodzi już całkowicie z repertuaru.

OPERA I O PERETKA . Dwie najnowsze, sensa­
cje bieżącego sezonu powtórzone będą dziś we 
czwartek 19 bm o 7:45 w., prześliczna „Dama we 
fraku" Brommego z p. Żelską i Minowiezem w głó­
wnych partjach, jutro w piątek 20 bm. niezrówna­
na „Frasąuita" z p. Ryn as i Ostrowskim. W  obu 
operetkach wystąpią ponadto najlepsze siły nasze­
go zespołu.

Z T E A IR IJ  „B A G A T E L A ". W  sobotę po po- 
lłdniu „Szp ieg" z p. Junoszą-Stępowskim i p. K o ­
złowską, w niedzielę po południu „Świt, dzień i 
noc" z p. Malicką i p. W ęgierko, którzy po wiel­
kim sukcesie odniesionym w Warszawie w świet­
nej komedji Niccodemiogo raz tylko jeden grać 
bedą na seettie „Bagateli" „Świt, dzień i  nęc".

' * ’ ł*.V
R E P E R T U A R Y .1 ^

/"EATR IM. SŁOWACKIEGO
Czwartek, 19 bm.: „Lekkodnch".
Piątek, 20 bm.: „Lekkodnch".
Sobota. 21 bm.: „Fircyk w zalotach11.
Niedziela, £2 bm,: „Fircyk w zalotach' <

TEATR OPERA I OPERETKA
Czwartek. 39 bm.: „Dama we fraku11.
Piątek, 20 bm.: „Frasquita“.

TEATR „BAGATELA".
Czwartek, 19 bm.: „Ósma żona. Sinobrodego” ; 
Piątek, 20 bm.: „Ósma żona Sinobrodego!*^
Sobota, 21 bm. po poi.: „Szpieg"; wieczorem: „Ósma 

żona Sinobrodego",
dzień i noc"; wie-

—  N O W Y  M IE S IĘ C Z N IK  PO I ,SKJ. AY tych 
dniach ukazał się w  W arszaw ie p ierw szy numer 
now ego m iesięcznika polsk iego p. t. „ A  m c r y- 
k a ". Organ ten, w ydaw an y  w  W arszaw ie pod 
redakcją  p. W ładys ław a  Tuk-ji, pośw ięcony 
jest spraw ie zapoznawania ogółu  polsk iego z 
Am eryką i  społeczeństwem  arnerykańskiem. 
ćeszyt p ierw szy „A m e ry k i"  za maj przedstaw ia 
się pod w zg lędem  typogra ficznym  okazale. —  
Barwna okładka, doskonały papier, czysty  
druk oraz k ilka iłustracyj zdobią numer.

R ozpoczyna  go  portret m inistra handlu S ta­
nów  Z jednoczonych  i in icjatora znanego nam 
dobrze Am erykańsk iego  W ydzia łu  Ratunkow e­
go, Herberta łlo o re ra . D w a dłuższo artyku ły  
om aw iają n iedawny pobyt w  Tolsce Am erykań ­
skiej M isji Ekonom ciznej. P rócz  tego  zeszyt za­
w iera  a rtyku ły : F . A . L iszew sk iego  „A m e ry ­
kańskie pisma fach ow e", O. C. L e s le y ‘a (człon ­
ka Am erykańsk ie j M isji Ekonom icznej) „W ra - 
żenia z pobytu w  P o lsce ", dłuższą recenzje c ie­
kaw ej książki am erykańskiego „k ró la "  auto­
m obilow ego, H enryka Forda  p. t. „M o je  życie  
i p raca", szereg różnorodnych i c iekaw ych  w ia ­
domości dotyczących  handlu, przem ysłu i f i­
nansów Stanów Z jednoczonych  oraz stosunków 
polsko-am erykańsłdeh, szereg o fert i zapytań 
z A m eryk i, na k tóre zw racam y specjalną uwa­
gę  naszych kupców  i przem ysłowców ', in tere­
sujących się naw iązaniem  stosunków handlo­
wych ? Am eryką . W  zeszycie tym  rozpoczęła 
„A m e ry k a "  druk z w erw ą  i humorem napisa­
nych przez utalentowaną autorkę M. S. Szpyr- 
ków nę w rażeń  z podróży  i pobytu w  A m eryce  
p. t. „Gwdazdy i D o la ry ". Z eszyt zam yka dział 
now ych  książek i czasopism; kronika, w iado­
mości różne oraz rozk ład  ja zd y  okrętów  z Eu­
ropy do Am eryk i. N ow em u pożytecznem u pi­
smu szczerze ży czyć  n a leży  powodzenia.

—  „PR ZE G LĄD U  W AR S ZA W S K IE C C ", mie­
sięcznika, poświęconego literaturze, szluco i nau­
ce pod redakcją dra Stefana Kołaczkowskiego ze­
szyt 21 przynosi następujące artykuły: Czesław 
Znan ierowski: Stanowisko teorji poznauia wśród 
nauk filozoficznych. —  Pawcl IIulka-Laskowski: 
Rozwój literatury czeskiej. —  W ładysław Tarnaw­
ski: Szekspir czy nie Szekspir? —  Stefan Kołacz­
kowski: Knut Hamsun (I). —  Marja Grossek: T rzy , 
sonety. —  Godziny. —  Michał Gabrjel Karski

K O M IS J A  R Z E C Z O Z N A W C Ó W  I  K O M IS JA  
R E P A R A C Y J N A .

Pa ryż , 18 lipca (A  W ). „P e t it  Paris ien " oma­
w ia jąc  pracę gabinetu nad sform idowaniem  
projektu odpow iedzi stw ierdza, że rząd angie l­
ski musi uw zględn ić przedewszystk iem  dw a 
następujące punkty, jeże li odpow iedź ma zga ­
dzać się z opinją publiczną. W  p ierwszym  rzą­
dzie pow inien rzad angielski potęp ić b ierny o- 
pór w  zagłęb iu  i wezwać N iem cy do zrezygn o­
wania z n iego. Następnie zaproponować ustale­
nie zdolności płatn iczych u N iem iec, w  m yśl 
postanowień’ traktatu wersa lsk iego tj. za pośre­
dnictwem  kc-mi^ji reparacyjnoj. Równocześnie 
w yraża  dziennik zaptitrywanio, że A n g lja  zbli­
ży  się do punktu w idzen ia  francuskiego, g o ­
dząc się na to, b y  przydzielono wspomnianą 
kom isję rzeczoznaw ców  kom isji reparacyjnoj.

Londyn , 18 lipca (A W ).  Jak z wynurzeń nie­
których p o lityków  wnosić można, że A n g lja  
nie zażąda w yraźn ie zaniechania biernego opo­
ru w m yśl życzeń  Francji, jest natom iast praw ­
dopodobne, że odpow iedź zaw ierać będzie 
w skazów kę, iż  pożądane jest ustępstwo ze 
strony N iem iec w  tym  kierunku. In form acje 
„P e t it  P a rs ie n "  w  sprawie charakteru kom isji 
rzeczoznaw ców  by łyb y  o ty le  potw ierdzone, że 
i w  Londyn ie nie są da lecy  od m yśli ustanow ie­
nia komisji rzeczoznaw ców  jako  ooilnorządko- 
w anego organu kom isji reparacyjnoj.

N O W E  S P E K U L A C J E  S T IN N E S A .

Berlin, 18 Lipca (P A T ).  Dzienniki tutejsze do­
noszą, że Stinn.es baw ił przez parę dni w  K o ­
penhadze. Podróż ta stoi yz zw iązku z k on fli­
ktem , jak wybuchł m iędzy nim a am erykań- 
skiem i firmami naftow em i z okazji zakuj nenia 
przez Stinnesa w ie lk ie j .mśoi rojry w  gkaarbuss, 
g łów n ie  zaś z duńsko-amerykańskiem  koncer­
nem naftow ym . Pism a donoszą dniej, że Stin- 
nes w  oko licy  Kopenhagi zakupił w ie łe  grun­
tów7.

S A B O T A Ż  W  O K U P A C J I F R A N C U S K IE J .

Ducsseldorf, 18 lipca (P A T ).  P a tro l francu- 
sł 1 spotkał na torze kolejowym i dw óch  N iem ­
ców, psujących aparat sygna łow y. Jednego z 
nich zastrzelono, drugi uciekł.

P R Z Y J A Z D  A M B A S A D O R A  N IE M IE C K IE G O  
W  M O S K W IE  DO B E R L IN A .

W iedeń. 18 lipca (P A T ).  „N . Fr. P resse" do­
nosi z Beidina, że ambasador niem iecki w  M o­
skw ie B roekdorff-Rantzau  p rzyby ł w czora j do

parlamentarnej nad polityką zagraniczną, sprawy 
mandatów kolonjalnycli, sprawa mniejszości naro­
dowych i sprawa rozbrojenia. W tej ostatniej Spra­
w ie będzie mówił Robert Cccii, a prawdopodobnie 
także senator wioski Giorana di Cirello o mię­
dzynarodówki pomocy dla narodów uciśnionych.

ZDEM OLOW ANIE DOMÓW I D R U K AR N I OPO 
ZYC JO N ISTóW . W e Florencji zdemolowali faści- 
sci 9 domów i kilka drukarń, których właściciela­
mi byli członkowie katolickiego stronnictwa „po- 
polari". W  kiłku innych miejscowościach odbyły 
się manifestacje na cześć Muss.oliniego a przeciw 
p^ariamentowi.

BOMBA W  RED AKCJI. Z Medjolanu donoszą 
3 6 bm.: Dzisiejszej nocy wtargnęli do redakcji
katolickiego pisma „Ita lia " nieznani sprawcy 
i rzucili bombę zapalną, która spowodowała po­
żar. Zdołano uratowmć m aszjny drukarskie, po-

zniszczyłzatem pożar, który trwał kilka godzin, 
lokal redakcji.

S TR A JK  ROBOTNIKÓW  PO RTO W YCH . Z Lon 
dyna donoszą: Strajk robotników portowych roz­
szerza się. Ogółem strajkuje przeszło 50 tysięcy I Bank Komercjalny 
łudzi. Bank Kredytowy

Wiadomość* m^kiowe
Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . W7 obrotach 

akcjami przemyslowemi i handlowymi osłabienie, 
będące zapewne w zwuązku z nieczynnością jwe 
śiouy) giełd warszawskiej i lwowskiej. Wszystkie­
mu prawie papierami robiono po kursie obniżo­
nym. Tylko roci.-k i Pezet mocniejsze, a Żegluga, 
Impcx, Automotor, Strug utrzymane. Z akcyj 
bankowych Hipoteczny mocniejszy, Przemysłowy 
i Spółki Zarobkowe słabsze. Komercjalny bez 
zmiany. Papiery procentowe bez ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 1S lipca 1923.

Akcje barkowe;

Pol. Bruk przem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem. Banit Kred. 
Pow. Bank Kred.

40000
4'JUDO
55000
25000
180O0
350o0

50000
50000
62000
3,5000
23000
20C00

Niedziela. 22 bm. po poi,: ,.św£ 
czorcm: „ósma żona Sinobrodego".

iiiiiii mim, aute i iiiii
—  N O W E  W Y D A W N IC T W A  K S IĘ G A R N I 

G E B E T H N E R A  I W O L F F A .. P ro f. dr Juljusz 
K  * e i n e r: , ulituje: S łowacki, m onografja . —  
Tom  II I .  W arszaw a 1923.

Tom  niniejszy, zam yka jący w artościow ą mo­
nogra fię  prof. K leinera o Słowackim , obejmu­
je okres Ben iowskiego i Sianowi c iąg  dalszy 
zakrorjonej na w ie lką  skalę pracy, w  k tóre j 
ruuor podaje przen ik liw ej analizie tw órczość 
p iew cy  „A n h e llego ".

—  P ro f. K a ro l S a r o 1 e a: I  isty o sprawach 
polskich. P rzek ład  Ja d u ig i S ienkiew iczow ej. —  
W arszawa 1923.
_ W śród  uczonych zagranicznych, zajm ujących 

Bię sprawą polską, jedno z m iejsc na jw yb itn ie j­
szych zajm uje-prof. K a ro l Sarolea, k tóry  dzięk i 
dokładnej znajom ości naszego kraju  i stosun­
ków , stal się gorący m obrońcą Polski na forum 
m iedzynarodowem .

W ydan a  w  języku  angielskim  je g o  praca p 
t. „L e tte rs  on the Polish A ffa irs "  jes t u nas 
praw ie nieznana, do spopularyzowania je j przy- 
ct y  się przeto przekład je j polski, dokonany 
przez p. J adw igę  S ienkiew iczównę, a wypusz­
czony przez księgarn ię Gebetnnera i W o lffa  p. 
L „ I- is ty  o P o lsce ". T ekst tych  listów  autor 
rozszerzył d la w ydan ia polsk iego, k tóre po­
nadto zaopatrzone jest w  p rztdm otry  kardyna­
ła Aiereiera i w yb itn ego  pisarza angielsk iego 
B> K  Chestertona. I

—  A N T O N I S Z A P E R : H IS T O R J A  P O L S K I 
) 0  ł K U  S Z K O LN E G O . (W ydan ie  drugie, 
Bzupoinione).^ Z achęcony pow odzen iem  pierw- 
|zęgo w ydan ia  sw o je j Ilis to r ji Po lsk i, p. A n ton i 
5 za per p rzygo tow a ł izupelm one w ydan ie  dru- 
fie te j książk i, k tóra  —  przed  k ilku  dniami

jGra. —  Edwin Jędrkicwicz: Maska tragiezna, ko-jB erlina , ab y  odbyć kon ferencję z rządem. Ro- 
jncJja (3). Kronika: Ostap Ortwin: Poezja. —  A . kowania w  sprawie rozszerzen ia traktatu  z R a- 
Gruszeeka: Literatura dla dzieci. —  W łodzim ierz, pallo zosta ły  na razie zakończone.
Fiszer: Studja i przekłady z literatur obcych. (L i­
teratura rosyjska). —  Edwin Jędrkicwicz: Teatr.
Stanisław Szczutowski: Grafika.

NOW E PISMO PO LSK IE  W  PAR YŻU . Dono­
szą z Paryża.'Ukazało się tutaj pod redakcją Sta­
nisława Szpotańskiego nowe pismo polskio, w y­
chodzące trzy razy na tydzień, pod tytułem „Ż y­
cie polskie".

- -  W Ł O S I O K S IĄ Ż C E  P R O F . P T A Ś N IK A .
W  triestenskim  ąP icco lo " znajdu jem y obszer­
ny artykuł, on m v ia ją cv  interesującą książkę 
prof. Ih a in ik a  p. t. Ę jKultiira w łoska średnich 
w iek ów  w  P o ls c e " . . Au tor artykułu podnosi 
w ie lką  naukową i kulturalną w artość książki, 
opartą na głębokich  i poważnych  studjach i 
p iękny, pełen szlachetnej prostoty ję zyk , oraz 
znaczenie je j  w  zbliżeniu kulturalnem  polsko- 
w łoskiem . Podkreśla  rów nież szatę zewnętrzną 
tomu, w ydanego  z w ie lką  starannością przez 
„B ib ljo tek ę  Po lską ". K s iążkę pow yższą  prof. 
Ihaśm ka nagrodziła  św ieżo A kadcm ja  U m iejęt­
ności nagrodą im. Barczew skiego.

Z A P O W IE D Ź  Z N IE S IE N IA  C E N T R A L I 
D E W IZ .

W arszaw a, 18 lipca (T ek  w l.) Jak się dow ia ­
dujem y, w  najb liższych  dniach zniesiona ma 
być centrala dew izow a, a bankom dew izow ym  
przyw rócone być m ają ich dawne prawa.

S T A T U T  M IN ISTE R STW A  S PR A W  
W E W N Ę TR ZN YC H .

Rada ministrów uchwaliła na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych poprawki do statutu organi­
zacyjnego ministerstwa spraw wewnętrznych. Sta­
tut wchodzi w życie od 1 sierpnia b. r. Zakres 

"ulaniu wydziału ludności ograniczono do spraw 
obywatelstwa i przynależności, natomiast sprawy 
stowarzyszeń włączono do wydziału bezpieczeń­
stwa, spra y  zmiany nazwisk do wydziału odwo­
ławczego. W ydziały osobowy i bueżetowo-gospo- 
darczy pozostawiono w  departamencie 1. W ydzia­
ły  prezydjalny i polityczny wyłączono z depar­
tamentów i poddano bezpośrednio ministrowi ub

Z PODRÓŻY M IN ISTRA  BENESZA.
Z Paryża donoszą 16 b. nu:
Czeski minister spraw zagranicznych, dr Be­

nesz, który wczoraj przyjechał z Londynu do Pa 
ryża, odbyt z prezydentem republiki, Millerandem, 
diuższą konferencję. Jak zapewniają z najbliższe­
go otoczenia min ai ia Benesza, jyst on z wyni­
ków swej podróży do Londynu bardzo zadowolo­
ny, W  Londynie minister Benesz omawiał między 
innrmi kwestję zwolnienia sekwmstrów z czesko- 
slowackich majątków i depozytów, również w  spra 
wie W ęgier lr.iuistrowi Beneszowi powiodło się 
uzyskać zgodę rządu angielskiego na piau rządu 
czesko-siowackiego. Poza tem minister Benesz w 
konferencjach z angielskimi mężami stanu poru­
szał szereg doniosłych zagadnień jiołifycznyeh. 
/. toku tych konferencyj wynika, żo problem od­
szkodowawczy będzie ostatecznie załatwiony do 
jesieni. Sytuacja w Europie wymaga jak najry­
chlejszego załagodzenia konfliktu w sprawie od­
szkodowań. Minister Benesz stwierdził tendencję 
do porozumienia francusko-angielskiego i do uni­
knięcia jakiegokolw iek naruszenia dotychczaso­
wej entenly.

Nadto minister Benesz rozpoczął w Paryżu per­
traktacje w  sprawie zawarcia francusko-czesko- 
słowackiego układu handlowego. Podpisania ukła­
du handlowego pomiędzy Francją a Czechosłowa­
cją oczekują w najbliższym czasie.

Minister Benesz zabawi w  Paryżu trzy dni, po- 
ezom wyjedzie do Brukseli. W  Brukseli m iędzy 
iimemi minister Benesz omawiać będzie sprawę za­
warcia umowy handlowej czesko-słowacko-belgij- 
skioj.

O T W A R C IE  H IS T O R Y C Z N E J  C ZĘŚC I W E S T - 
M IN S T E R U .

Londyn , 17 lipca. (P A T ).  K ró l w  to w u z y -  
stw io  k ró low e j dokonali cerem ou ji otw arcia  
Hallu  westm iiis lersk iego. H a ll ton  b y ł w  ciągu 
ostatnich 8 la t  w  stanie napraw y. Jest on  bar- 

'd z a  cennym  nabytk iem  angielskim . Pa łac  zo­
stał zbudowany w  wierni X I  p rzez W ilhelm a 111

Dział ekonomiczny
ZE ZN A N IA  o  OBROTACH

Krakowska Izba skarbow7a komunikuje: Osta- 
eczny termin składania zeznań o obrocie dla ce­

lów wymiaru państw, podatku przemysłowego za 
I  pólr. 1923 upływa z dniem 1 sierpnia br. P i­
semne zeznania o obrocie złożyć należy na prze- 
jdsanym formularzu, który bezpłatnie otrzymać 
można w  Inspektoracie skarbowym, odrębnie: 1) 
co do każdego oddzielnego zakładu, względnie 
przedsiębiorstwa handlowego, zaliczonego w tary­
fie fart. 23) d o  kategorji pierwszej i drugiej przed­
siębiorstw handlowych; 2) co do każdego oddziel­
nego zakładu, względnie przedsiębiorstwa prze­
mysłowego, zaliczonego w  taryfio do pierwszych 
pięciu kategorji przedsiębiorstw przemysłowych; 
3) co do każdego zajęcia jirzemyslowego, zaliczo­
nego w  taryfie (art. 23) do kategorji I  i I I  a ) i b) 
zajęć przemysłowych; 4) co do każdego samodziel­
nego wolnego zajęcia zawodowego (art. 9). Zezna­
nia o obrocie winny być składane właściwym wła­
dzom podatkowym I instancji (art. 27).

Spółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością i inne przedsiębiorstwa, które na za­
sadzie swych statutów lub specjalnych przepisów 
są obowiązane do publicznego ogłaszania sprawo­
zdań o swych operacjach, winny składać zeznania 
o obrotach wszystkich należących do nich zakła­
dów, lecz każdego oddzielnie, tej Izbie skarbow7ej, 
w której okręgu znajduje się siedziba zarządu, 
spółki, względnie przedsiębiorstwa.

Osoby, które nie złożą zeznania o obrocie w  u- 
slawowym terminie, tracą prawo odwołania od 
wymiaru podatku. Odwołania takich płatników 
nie będą rozpatrywane.

Księgi handlowe i inne zapiski, dotyczące obro­
tu, mogą być jeduak rozpatrywane przez komisję 
odwoławczą tylko w  tym wypadku, gdy  płatnik 
powołał się na nie w  zeznaniu o obrocie i oświad­
czył gotowość przedstawienia ich.

Równocześnie przypomina się, że przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe o ile są zaliczone 
do pierwszych dwóch kategoryj przedsiębiorstw 
handlowych, lub do pierwszych pięciu kategoryj 
przedsiębiorstw/ przemysłowych, wduny w  H pół­
roczu 1923 po upływie każdego miesiąca kalenda­
rzowego, najpóźniej do dnia 15 następnego mie­
siąca, wpłacić do kasy skarbowej podatek prze­
mysłowy w  wysokości 2 %  %  od obrotu, osiągnię­
tego w  ubiegłym miesiącu, z czego %  %  przy­
pada związkom samorządowym.

Od kwot podatku przemysłowego, wpłaconych 
miesięcznie, potrąca się taką część sumy, uiszczo­
nej tytułem przedpłaty (art. 7a), jaka odpowiada 
ilości miesięcy roku podatkowego, w  ciągu któ­
rych podatek będzie uiszczony. Niewpłacone w 
terminie raty miesięczne będą ściągnięte w  drodze 
egzekucji z odsetkami zwłoki po 10% miesięcznie.

*  W STR ZYM AN IE  SFRZBD AZY BONÓW ZŁO­
TYC H . Z W arszawy komunikują: Wstrzymanie 
przez kasy państwowe sprzedaż bonów złotych 
pozostaje w mocy. Bony złote otrzymują jedynie 
z P. K . K. P. w  dalszym ciągu tylko te banki i in­
stytucje, które przyjmują oszczędności zlotowe 
(P. K . O.). Również w  dalszym ciągu utrzymano 
ograniczenia zamieniania bonów złotych na marki 
polskie do wysokości 100 złotych dziennic. Jed­
nak w  wyjątkowych razach czynione są ulgi 
przez P. K. K . P. dla właścicieli bonów złotych, 
posiadających je w  większej liczbie i w dawnym 
terminie nabytych. Mianowicie w7 przypadkach 
nadzwyczajnej potrzeby umożliwiono odsprzedaż 
bonów w ilościach ponad 100 złotych. Specjalnie 
zainteresowanie bonami złotemi wykazał jeden 
z banków, który je skupuje w wdększych ilościach 
po kursie urzędowym.

*  O P Ł A T Y  STEM PLOW E. Na mocy rozporzą­
dzenia ministra skarbu z dnia 14 czerwca 1923 r. 
w  sprawie zmiany stawek opłat stemplowych nie 
wprowadzono podwyższenia stawek opłat stem­
plowych od rachunków i poświadczeń z odbioru 
sum pieniężnych lub innych przedmiotów warto­
ściowych, przewidzianych w  art. 1, 13, 12 i 13 ust. 
z dnia 23  padziernika 1921.

Opłaty stemplowe od wymienionych w yżej do­
kumentów należy w  dalszym, ciągu obliczać we­
dług przepisów dotychczasowych, któro pozostają 
w  mo<.y; jedynie o ile suma opłaty obliczona w 
sposób dotychczasowy nie może być podzielona 
przez 100 mk., zaokrąglać ją  w zw yż do pełnej 
setki, w  myśl art. 13 ustawy z d. 24 marca 1923.

Bank zw. sp. zar.
140000 150OG0 
375000 42500*1

Akcje To w. handlowych:
Pol. Tuw. bandl. 45060 
ńnpex 1500
Pharma . _ \ 80000
Br. Rolniecy, iv  . 20000

00000 
2500 

90000 
80000

Polski Glob A y  3500 4500
Żegluga Połyka 6000 70o0

Akcje Tc w. louemyslowych:
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Automotor^
Potęga
Trzebinia
Pocisk
Gó7ka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
Pokucie
Oikos
Pczet
Strug
Synd. koszyk. 
Tłuszczo Trzebinia 
Krakus 
Cliedotów 
Ćmielów 
Plektr. Siersza 

'Niemojowski 
Kapel. Ihśl.

775000 825000 
120000 140000 
r4T000 180000 
23000 35000 

215000 325000 
200000 250000 
150000 180-300 
L0000 950000 
(70000 796000 
(75000 325000 
7*000 90000 
40000 50000 
fcSOuOO 4C00C0 
25000 35000 
*5000 45000
-t rtofeo 60000
4000M 450000 
80000 1001-00 

5/55100 015000 
175000 200000' 
50000 65600 

200000 250000

Transakcja
5oooo— 44aoo 

5oooo 
6 2ooo— 6 0 0 0 0  
Sl'0 0 0—27ooo

2 oooo

410 0 0 0

58ooo— 475oo 
38oo—20 0 0  

£5ouu— 8 6 0 0 0  
27ooo— 23ooo

7ooo— 6500

82oooo— 795000 
135ooo— 127ooo 
176ooo— 149ooc 

35ouo

235ooo—215ooo 
18 0 0 0 0  

9ooooo—910 0 00 
TSoooo— 6S0u0 0  
3ooooo—285coo 

845oo— 810 0 0  
47ooo—42ooo

35joo—32ooo 
45ooo—39ooo 
53ooo— 51ooo

95ooo 
610000— 59onno 
I 8 000 0— 18 0 0 0 0  

65ooo—55ot o 
24oooo 

62ooo— 5Sooo55000 -63000
GIEŁDA WARSZAWSKA. (18 lipca). Waluty: Do­

lary Stanów Zjednoczonych 122.000, sprzedaż 123.060, 
kupno 121.C00, marka niemiecka 0'49.

Czeki: Belgja 5870, sprzedaż 5930, kupno 5R!0, Ber­
lin 0C50, sprzedaż 0‘51, kupno OTO, Gdańsk 0‘50 sprze­
daż 0551 kupno T49, Londyn 564.750, sprzedaż 570,730 
kupno 553.750, Nowy York 123.000, sprzedaż 124.000, 
kupno 122.000, Nowy York druhnę 123.500, kupno 
121.500, Paryż 7150, sprzedaż 7220, kupno 70S0, Pra- 
sa 3085, Szwajcaria 21.500, sprzedaż 21700, kupno 
21.300, Wiedeń 165, sprzedaż 167, kupno 163, Włochy 
5270 v

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (18 lipca). Berlin 0‘00.23 
Holandja 226, Nowy Ycra 572*50, Londyn 26*28, Par 
ryż 33*45, łlcdjolan 24l55, Praga 17T2K, Buo-ppszt 
0*06, Bukareszt ł*95, Belgi id ti'05, Sofja 5*15, War­
szawa C'OÓ.45. Wiedeń 0 00.80s/4, austr. korona stem­
plowana 0*00.81.

Odpowiedzialny redaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L •Tl

Artykuły w tym dziale nk pochodzą od Redakep 

Bł. p.

z y&smśw
I ś l a r j a  P le s u e r o w a

w d o w a

zmarła d ria  18 lipca 1923 r., po długiej 

chorobie, p rzeżyw szy 55 lat.

Pogrzeb odbędzie się 19 b. m, o godzinie 

21/* popołudniu, z hali przedpogrzebowej 

na cmentarzu izraelick im  w  Podgórzu, 

o czem zaw iadam iają w  głębokim  żalu 

pogrążeni

s y n ,  c ó rk a ,  s y n o w a  i  v n u c z l:a .

WYBORY DELEGATÓW DO RADY 
KASY CHORYCH M. KRAKOWA.

© C Ł S S ń E R I E .

L. 3951 /łV.

Ponieważ tak w grupie ubezpieczonych, jak 
również i w  grupie pracodawców złożono w  prze­
pisanym terminie tylko po jednej prawomocnej i 
pełnej liście kandydatów na delegatów do Rady 
Kasy chorych, zawiadamia się interesowanych 
wyborców, zgodnie z §  18 rozporządzenia p. mini­
stra pracy i opieki społecznej z dnia. 21 marca 
19zl, Dz. U. Rzp. P  No 35, Poz. 211, że gloso­
wanie, rozpisane tut. ogłoszeniem z dnia 18 maja 
1923 L. 17/W na dzień 21 i £2 lipca br. nie od­
będzie się, a zgłoszonych kandydatów Główne Kp-- 
misje W yborcze ogłoszą za wy brany rh, 

K r a k ó w ,  dnia 1S lipca 1928.

Z Zarządu Kasy Chorych m. Krakowa 

Poseł Zygmunt Ż u ł a w s k i ,  
przewodniczący 7 .rządu.
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Tai» sl i muzea;
Zam ek-1 k ró lew sk i na W aw elu  zwiedzać można od godziny 

9 do* zmroku. W stęp  do Zamku 500 mkp. ( 7arząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Groby k ró lew sk ie , grób  Tli ; t i r  'i :sa i  skarb iec 
w  .{. ie d r z e  na W awelu  zw iedza j można w  dnie powszednie ‘ go­
dzinie 10, w  niedziele i  święta po uah iżeństwach. Sr-Oby i a s iu t j l  
nych w  k rypc ie  na Smalce, g rób  Skarg ; w k o ó e ie ls  iw. P*otra, 
o ra z  s .a rb iec  N. Pi. M ar}! zwiedzać można w  chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zatirystj M nseani Kar j io w e , 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codzienna od g id z. 10 —  2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w  kancelarji 
A iizeum  w Sukiennicach. Muzeum  im . Eryka hr. Czapskiego, 
OL W o ls k a  10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątk.em  wtorków 
i  piątków codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą K>00 mkp. od osoby. 
Zn iżk i jak  ouprzednto. Łom  1 mnzeum  Jana M atejk i, ul. Florjań- 
■ka 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za opłatą 
uOO mkp. od osoby. Zn iżk i jak  poprzednio. F ar ' akan C iy l i  t. zw . 
Bom iel b arny F loriańsk ie j, zabytsk architektury z końca XV 
i  X V I  w., w lecie otwarty przez c a 'j  dzień, w miesiącaoh zimowych 
za zgłoszeniem się w  kancelarji (najm niej 6 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak  poprzednio. W ieża .Ikarjajku w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12, w  miesiącach zimnwyoh za zgłuszeniem się 
w  kasie muzeainej w  Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. od otuby. Zniżki 
jak  i  oprzednio. M cs( im  Czartoryskich, ni. P ijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających We wtorki i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile  w te 
dni nie przypadną święta. 9Sie|s tie  M a ie itib  przem ysłow e, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarto ou 10— 1. M uietim  efnogra iic iise , 

W aw elu  otw iite codziennie. W stęp  w  niedziele, w torki i czwartki 
60 mkp., w inne dni 100 mkp. W ystawa Tow arzystw a  sztua 
p ię k n y c h ,  >1. Szec .pański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
■vstęp 5000 mkp. W yjtaw a irzem ys ln  po lsk iego  L ig f pom ocy 
p r z e m y s ło w e j  uL S raszewskiego 1. 28, wstęp wolny od go Iziuy 9— 1 

.'i od 3— 6,

W ł a d z e :

fifOf b ru d z tw o , ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. p rzyjęć: 
wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. S ta ­
r o  3 tw o  k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L . 13, tel. 3654; godziny przy- 
,ęć: Biarosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— L  
M a g is t r a t ,  piać W W . Świętych L . 3, tel. 46; godz. przyjęć w  prezy- 
djum m Asta: od 12— 2 z wyjątk iem  niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
od 6— 2. D y r e k c ja  k o l e i  ‘p a ń s tw o w y c h ,  plac Mai =jki U  12, telefon 
245Ł; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 —  1, godz. urzęd.: od 8— 3 
r »” ‘ jątk,ein n iedziel i świąt. D y r e k c ja  p o l i c j i  ul. Krupnicza L. 34, 
te le fm  458; godziny urzędowe: o J Ł — 3. i z b a  s k a r b o w a  (władza skar­
powa I I  instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów  i. 2, I I  p., 
telefon N r 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątk iem  niedziel a św iąt; w biurach godziny dla stron od 11— 1
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,!C czcśw cŚ ń ,,Biuroknpnni sprze­
daży kamienie, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjm uje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

‘CSt.J3K3S)CSSCZ3.SI«332a(*CZ3irS'30‘

K s i ę g a r n i a .

K S I Ę G A R N I A  
I  S P R Z E D A Ż  G A Z E T

>rR T J C H “  S  A .

K R A K Ó  W, S Z C Z E P A Ń S K A  9 

T E L E F O N  N r 369.

EOUH3IEZ3tE~ ECH jj£Z3<ECąEr'—PTEOT

E l i t a .

S k ł a d y

f s r ć e j i i a n ó w .

O g ło s z e n ia  praeowe 

i r e k la m y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH" S. A.
Krakuw, ul. Szczepańska 9, 

Tele fon  N r 369.

k in o  „ O p i e k a " 1 ul. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstaw ienia codziennie od 
godz. 5-tej, w  święta od s-ciej. 1

ssnłEznJEzraEotszDJfiiŁMEcaszsiEaszrą j

Zakłady fotograficzne. 1
Zakład ictograiiczny „Erna"
nlica Starowiślna (p lac W ielopole), 
Drzystanek tramwaiu 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na leg  oymacje, 
pasznorty i wszelkie zdięoia foto­

graficzne w  5-ciu minutach.

EO>BOtEO«zniSC* a  EŁ3(ełj>CZ3«EOSEOI

W ó z k i .

W ó s k ł  d z i e c i n c e
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hurtownie i częściowo: , 

S lu s a m ia  X. G o łę b io w s k ie g o
m aków , ul. św. Tomasza 17. j

W o d y  ś e & z m e z e .

U żyw ajc ie  ty lko 

w edy  gorzkiej

ii  1AMEBAR
Najlepszy środek przeczy­
szczający. Zastępuje w  zn- 
pełności: „SS u  n j  a  ci

„A p ea te " i t. p.
Do nabycia w aptekach, 
droguerjach i składa«h,

y z p i C H M l M i
W KRAKOWIE.

Ecascasr.j.s.cnE':* a Ecoecysysrsz: S3ł

S<ma?o?!a.

i  z a M  w o f c t ó a ?  

K O P C Z Y K A
Uiaków, b!. Szujskiego K teM. 12S5.
W odolecznictwo, kąpiele kwa-
sowtjglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta.

Choroby układu nerwowego, 
żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

S w H u d y  P r z e m y s ł a w a .

» ? u a o  W E P J IW A N M  
I l r a k ó u ,  u l .  h u r u  .i i ś l n a  S
poleca w  w ielkim  wyborze bieliznę 
męską i o b u  w i o  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

ET*łasPłSCIEZjIE; *£IEr3łEC3<SOIEOZEPr

M a g a z y n  m ó t l  
H E I - E N Y  P O P I E L

liraków, ulica Florjańska L. 3 
poleca aapeiusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz orzyjniuja ruboty 

i prz3róbki.

sypialnie, jadalnie, gabinety, meble 
g ię te  i  tapicerskie

Honlgwachs i Langer, Kraków, Sienna 3,
BCHłCZ3\CCi;iC3>CZ3

Skład

uidaniRich parasoli
K ra U ń w , u l.  D łu g a  L . 11)

(sklep).

jcSBwaicancaica jgjtstcsjcsicasica

W P I S Y
N A  K Ł U S A  H A N D L O W E

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i  4-miesięczne popo> i wieczorne 
w szkole ,,Hermes" Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjm uje się codziennie w godzi­

nach o l  10— 12 i od 3— 5.

Poleca pierwszorzędne instrumenta

„ S t i n g l  © F t i g F p a f *
i innych firm po fabrycznych cenach

najstarszy i najbogr*ciej aaopatnzony sk̂ tad fortepianów

f o i - i t e p i a n y  Z ^ g m y in t  ^ a b a  r s a s l  * ■ « » * » »

Kraków rok zał. 1880 ul. siw. finny 3.

Fachowa, solidna obsługa. —  10-letnia 
gwarancja. —  Korzystne warunki. —

Pierwsza krakowska v/ytwurr.ia 
przyborów pszczeiniczych oraz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. św. Tomasza 2

0gzlelnoqo korecpon^ei-ła (p i
b8 sząoego na maszynie i steno- 
grafn acego), ze znajomością księ­
gowości, postukuje w 'ększa fabryka 
w Krakowie, Z g  os,.en;a z odpisami 
świadectw, wym aganiam i i p ida- 
niem wi-;ku oraz ewent. daty 
wstąpienia pod „Rutynow any* do 
biura „Ruch“ . Kraaow , ulica Szcze­
pańska L. 9. 1714 2 2
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ZIEMSKI BANK KREJYTOWY
Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

ZA P R C SZEN IC  DO SU BSKRYPCJI.
N a podstawie uchwały Zw ycza jnego  W alnego  Zgrom adzenia akc jo­

nariuszy Z iem skiego Banku K redytow ego  i  dnia 28-eo marca 1923 r., o raz 
zez,woleuia minister,stwc skarbu z dnia 2 go maja 1923 r. L . D. K . 2934/1IL 
przystępuję Rada za .łiadow cza  do podwyższenia kapitała akcyjnego o mkp. 
526,000.000'— , czyli z mkp. 525.000.0u0 —

n a  m k p .  1 0 5 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * —

r“ zez wydanie 1,875.000 sztuk nowych, na okaziciela opiewających akcyj 
X . emisji po mkp. 280'—  imiennej wartości, na następujących

warunkach subskrypcyjnych:
1) Praw o pierwszeństwa do nabycia nowych akcyj przysługuje dawnym akcjo- 

a trjuszom w  Htosunku jednej akcji nowej em isji na jeda^ akcjsj dawną;
2 ) Akcjonzrjusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni w  poniżej ozna­

czonym term inie przedłożyć sw oje dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), 
wzsrlędnio św iadectw a tymczasowe, k tćre będą natychm iast zwrócone pc 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru;

3 ) O n a  em isyjna nowycb akcyj wynos; dla dawnych akcjonarjus^y na pod­
staw ie prawa poboru mkp. 1.500'—  za sztukę, z których mkp. 280'—  
będzie w liczone do sapitału zakładowego, reszta zaś do kapitała rezerw ow ego ;

4) P rzy  zgłoszeniu należy złożyć w  gotów ce całą ceuę kupna w raz z odsetkami 
6% -owąm i od dusa 1-go lipea b. r. do dnia wpłaty, oraz po mkp. 500'—  
od każdej nowej akc ji na koszta konfekcji, podatek g iełdowy, nałezyiość 
eursyjuą i t. d.;

5 ) ŃMWfi i k i j e  uczestniczą w zyskach banka od dn i* 1 go Iipca b. r. na 
równi z dawnemi akcjam i;

R  6 ) Term ia  wykouauia prawa, poboru upływa z  dniem 3 l-go  lipca 1923 r.
7) Now e akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zw io tew  tym czasowego

f i  potw ierdzeń a kasowego na niszczoną wpłatę.

8®  Zgłoszen ia przyjm ują: Z iem ski Bt.uk K red y tow y  w e L w ow ie , ulica
Jagiellońska L . 2, oraz O ddziały: w  Bydgotszezy, Cieszynie, Częstochowie, 

g .  Gdańiku, Kołom yji, K rakow ie, Krośuie, Lub lin ie, Tarnow ie, W arszaw ie
i E s ip ozy ln ry : w  G dyn i i ZaKopanem. W W iedn iu : M ercur-3ank.

0 W  Pradze: Prazska U róru i B a n k i W  Bieisku: Śląski Bank EsKontowy 

Lw ów , dnia 21 czerw ca 1923 r. 15&6

\ą 11A  B A  ZA W1A D  O W CZA.

^9  <© fi$ O  @  ®  31$ @3 $£3 ®  O  <19 SI&

$ m u  \ m  r .  s u m  i£23 r

T C W A fiZ Y S T W O  0 Z IE R 2 A W Y  
Z m A G f i W  K A P i E I G W Y C K
(K m  pachtgesellschaft) % i ^ l A R I O l B A S I i E  (Rurpachtgesellschaft)

P S E y ifS ^ ra y  fcuchalter-bilansista 
war oraz korespondent z k ilka- 
k tn ią  praktyką, postukuje jakiego­
kolwiek zajęcia na goJziny po­
południowe, Zgłoszenia pod „R u ty­
nowany* przyjrruje Adm inistracja 
„Nowoj Reform y*. 1703 2 2

DRUKARNIA
L ITERACKA

w Krakowie 

ul. Jag silońeka 10- tel. 401
przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

I
I
i
4

I

Stale ceny niżaj parytetu światowego 
przy nsin/iębszym wyborze

ofiaruje dis wszystkich działów

V .

MIĘDZYNARODOWY 
JARMARK WIEDEŃSKI

2—8 września 1923.
Informaoyj udziela

W I E N E R  M E S S E  -  W ! E N ,  V I ! . ,
j t k  również honorowe przedstawicielstwa 

w  Kraków  e: Aartrjaek i W ydzia ł paszportowy, Kanonicza 16; 
„ Izbp handlowo-przemysłowa;
„ Tow . akc. d.a m iędzy narodowego transportu;
„  Schonker & Co., ni Fańska 9, 1717 1 4

S M ą ^ a a B S B S i «  D i

P R ż r . T z r f iY a
p oScca  s ią

BUFET ŚNIADANKOWY
ZYGMUNTA NUZIKUWSKiEGU

14  S Z E W S K A  1 4
Codzicunie świeże wędliny wiejskie, sći-y k ra jow e I zagraniczne, 

śledzie, sardynki 1 t. (1. 1713
Ciepłe I zimne przekąski. IV£lus, miód i wódki w łasnego v j zob i.

s

o r s z s D i i E  możw-mi 
y  MNaE

Mąkę, ryż, kawę, berbaię, mydłu, tłuszcz roślinny, sr.r- 
dynki, oraz w szelk ie towary ko lon ia lna-spożyw cze, 

sprzedaje po zniżonych cenach:

He.iryk Pacanower w-Krakowie
Ś W .  h b & r iW S iL & i  L .  l O .  1720 1 2

Gcldene K u gel 
Neuklinger 
a  nker

ZentralbaJ Ilalbm ayrhaus
Neubad H otel Teplerbaus
W ysy łk a  wód mineralnych Inspekcja źródeł

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dra gości La raey joyc ii z kra jów  o słabej walucie, szczególn ie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.

P ierwszorzędne p^nsion z pokojem dziennie od 45 korca czeskich; pokój 
o jedaem  łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czetk. począwszy. 

N a  zapytania we wszystk ich  językach od p ov :ada się gratis i natychmiast 
przy równoczesnem przesłaniu prospektu. 953 4 4

Sezon od 1 maja do 20 września.
M iędzynarodowe kłusowe w yśc ig i konne od 24 czerwca do końca sierpnia*

Gagposu
Samochody IM P  Sair.ochody
osobowe i  ciężarowa
Motory Omnibusy

Dostawa natychmiastowa.

m r n w w k
JM P E K “
w  m m o w m .  .

Podwvi8zonie kapitału akcyjnego z 70,300.000 mkp. na 210,000.000 
mkp. w drodze emisji 1,ono.QDO sztuk aLcyj po 140 mkp.

nominalnej wartości.
I I I  Z w y c za jte  W a ln e  Zgrom adzenie akcjonariuszy Handlow ej Spółki 

ancyjaej „ IM P E X “ w  K rakow ie  uchwalho podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z 70,000.000 mkp. na 210,000.000 mkp. i poleciło Radzie 
nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisji.

Na p idstaw ie  pow yższej uchwały, tudzież zezwolen ia m inistrów prze­
m ysłu .! handlu oraz skarbu z dnia 8 czerwca 1923 r., O. Sp. 2460 Spr. N r 19 
rozpisuje się

SUBSKRYPCJI
dla 140,000.000 mkp. V I I  em isji —  pod następującemi warunkami:

1 ) Dotychczasowym  akcjonariuszom przysługuje prawo poboru dwóch nowych 
akcyj ua każdą akcję poprzednich em isyj;

2 ) Kurs em isyjny akcyj dla dotychczasowych akejonarjuszy wynosi za sztukę 
500 mkp, Nadto powinni subskrybenci tytułem  kosztów  skoniekcjonowania 
akcyj, należytości en rs jjn e j i podatku giełdow ego wpłacić przy subskrypcji 
k.votę 200 mkp. za każdą akcję nowej em isji;

3 ) Nowe akcje uczestniczą w  zyskach H andlowej Spó ki akcyjnej „ IM P E X “ 
począwszy od daia 1 lipca J923 r.;

4 ) Term in subskryocji rozpoczyna się dnia 2 lipca 1923 r. i apływa z  dniem 
2-go sierpnia 1923 r. W  tym  dniu subskrypcja będzie zamkniętą,

5 ) A k c je  murzą być przy subskrypcji pełno i gocówitą wpłacone w  kasie 
Spółki w  K rakow ie, przy ulicy Stradom L . 19;

6 ) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni przedłożyć o ryg i­
nalne akcje poprzednich em isyj i na oryginalnych akciach zostanie uw i­
docznione wykonanie prawa poboru;

1) Przydział akcyj nastąpi w ciągu 30 d:n od dnia zamknięcia subskrypcji. 
Zgłoszen ia subskrypcyjne przyjmuje również Dom bankowy Scbiitz i Chajes 

w e Lw ow ;e , P lac M arjack i L . 7. 1 5 7 5

8

Wyłączne zastępstwo:

Podwale 5 KRAKÓ W  Tel. 1026
Adres telegraficzny Benzmotor 1712

r W H 1 7 1 1 1 7 10,0M m e b l o w yIb  §§M SnL ̂  B I SKŁAD FABRYCZNY
FO RM 1ER Ó W  i D Y K T  

K r a k ó w , u l. S z p ita ln a  7 D iom  „ p o d  r a k ie m  T e le f . 2 3 4
zawiadamia, że nadszedł nowy transport f o r a i e r ó w  r a g r a n ic m y o h .  i k r a jo w y c h  i poleoa 
tukowo po ce lach przystępnych 8ta.o na skład ie a y p la ln is ,  J a d T ln ie , s a lo n y ,  m e b le  łapi|. 
c e r s K ie ,  { , ią fe ,  b iu r o w e  I i. p . Szollak, in taisje, listewki, nkncia do garniturów meblowych

deszczuiki do robót piłeczkowyoh i t. p.

Oglądać można bez obowiązku kupna, P rz y  większych zamówieniach odpowiedni r a b a t .

Dostawa wprost ze składów lub z fabryki. 1677

wyroby pierwszorzędnej jakości 

i wykonania, hurtownie i częściowro 

poleca:

F A B B Y K A  Z .IN  S C U l O r a Y S Z

K R A L Ó W

STANISŁAWA WAŁKOWIŃSEIESD
BtftT dawniej Kazim ierz W ałkow iósk i “ JS?

ZWIESZYNIiSC — ULICA LEUR/uA Ł . 11.

U w a g a :  A firmą tego sam tgo na­

zw iska i sklepem nie mam nic wspól­

nego —  a znajduję się jedyn ie pod 

powyższym  adresem.

fljT. Drukarni Lfteracklei w Krakowie, ul. Jatriehoóskrr i -  7 0. Rzadca dnikaro! L. K. Górski


